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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 
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Polski delegat nie otrzymał 
wizy na sesję UNESCO 


Jak się dowiaduje Polska 
Agencja Prasowa — Ambasada 
Francuską w Warszawie nie u- 
dzieliłą wizy wiazdowej prof. 
Stanisławowi Armoldowi — sta 
łemu  delegatowi Polski do 
UNESCO i członkowi Komite- 


|tu Wykonawczego tej instytu- 
cji. 

Prof. Arnold miał udać się 
na sesję Komitetu Wykonaw- 
czego UNESCO, która rozpo- 
czyna się w bieżącym tygodniu 
w Paryżu. 


Inauguracyjne posiedzenie 
Węgierskiego Zgr. Narodowego 


BUDAPESZT (PAP). W śro- 
dę przed południem odbyło 
się inauguracyjne posiedzenie 
węgierskiego zgromadzenia na 
rodowego, które zostało wy- 
brane w wyborach powszech- 
nych w dniu 15 maja br. 

Po zweryfikowaniu manda- 
tów poselskich, Zgromadzenie 
Narodowe wybrało jednogłoś- 
nie przewodniczącym parla- 
mentu dotychczasowego mini- 
stra opieki społecznej Karola 
Olt. Wiceprzewodniczącymi 
zostali posłowie Mollar i Na- 
gyistok. 

Przewodniczący parlamentu 
odczytał odręczne pismo pre- 
zydenta Republiki Szakasitsa, 
który wyraził przekonanie, że 
nowe Zgromadzenie spełni o- 
czekiwania ludu pracującego, 
uchwali takie ustawy, które 
utorują Węgrom drogę do so- 
cjalizmu, czujnie stać będzie 


na straży demokracji i jedno- 


ści narodu oraz stanowić, bę- 
dzie niezawodną podporę dła 
rządu w jego twórczej pracy, 
nad pomyślnym wykonaniem 
planu pięcioletniego. 

Przewodniczący Olt podał 
następnie, że w skład nowego 
Zgromadzenia Narodowego 
wchodzi 174 robotników, 114 
chłopów, 92 przedstawicieli 
inteligencji, 2 rzemieślników 
oraz 20 reprezentantów innych 
zawodów. Szczególnie duży 
jest udział w Zgromadzeniu 
Kobiet, które otrzymały 18 
proc. wszystkich mandatów. 

W kołach politycznych i 
dziennikarskich panuje zgod- 
ma opinia, że misję sformowa- 
nia nowego rządu otrzyma do 
tychczasowy premier, wice- 
przewodniczący Ludowego 
Frontu Niepodległości — Ist- 
van Dobi. 


Przed Kongresem i Festiwalem 
ŚFMD w Budapeszcie 


W tych dniach zakończyły 
sie w Budapeszcie obrady X 
Sesji Komitetu Wykonawcze- 
Ro Światowej Federacji Mio- 
dzieży Demokratycznej. Omó- 
Wiono bieżące prace ŚFMD, 
2 W szczególności zadania mło 
dzieży demokratycznej wszyst 

Narodów, wypływające Z 
uchwał paryskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju. 

Członek KW ŚFMD. sekre- 
tarz Zarz, Gł, ZMP poseł Je- 
rzy Morawski udzielił po po- 
wrocie z Budapesztu przed- 
stawicielowi PAP wywiadu 
ha temat prac Komitetu Wy- 
anawczego. 

C „Koraitet Wykonawczy” 
Erwierdził m. in. poseł Mora- 
wski — 
54 milionów młodzieży, zor- 
banizowanej w SFMD pełne 
DBoparcie dia uchwał Kongre- 
su Paryskiego. Komitet wez- 
Wał całą młodzież demokra- 
tyczną świata do aktywnego 
udziału w działalności Komi- 
tetów Pokoju w swych kra- 
Jach. do mobilizacji najszer- 


szych mas młodzieży do czyn- | 
|FoSowa 1 


Rej walki o pokój“. ; 
„Przygotowania do II Świa- 


„wyraził w. imieniu. 


towego Kongresu Młodzieży 
— są obecnie najważniejszą 
akcją : mobilizacji młodzieży 
demokratycznej w obronie po 
koju. Drugi Kongres ŚFMD 
odbędzie się w Budapeszcie w 
dniach od 2 do 10 września br. 

We wszystkich krajach od- 
bywają sie przygotowania i 
wybory delegatów. na Kon- 
gres. Połskę reprezentować 
będzie na) Kongresie 50-osobo 
wa delegacja, złożona z czo- 
łowych działaczy naszych or- 
ganizacji młodzieżowych 
przodujących młodych robot- 
ników. chłopów, 'uczniów i 
studentów. 

Drugi u Światowy + Kongrgs 
poprzedzony będzie Świato- 
wym Festiwalem. Młodzieży, 
który odbędzie się również w 
Budapeszcie od 14 do 28 sier- 
pnia br. W Festiwalu weźmie 
udział ok. 10.000 młodzieży z 
całego świata. 

Komitet Wykonawczy ŚFMD 
ustalił naczelne hasło Festi- 
walu „Młodzieży — łącz się 
iw- walce o trwały pokój, de- 
mokrację. niepodległość na- 
lepszą przyszłość 
wszystkich ludów świata“. 


Wyroki Śmierci na sprawców 
perfidnej akcji sabotażowej 


Wojskowy Sąd Rejonowy 
we Wrocławiu rozpatrywał w 
Ostatnich dmiach sprawę Hen- 
Tyka Szwajcera — b. dyrekto- 
Ta administracyjno-handlowe- 
Eo Dolnośląskiego Żjednocze- 
hia Przemysłu Węglowego W 
Wałbrzychu oraz zatrudnio- 
nych w tym samym Zjedno- 
czeniu, gońca Henryka Gerli- 
cha i ekspedytora pocztowego 

zarneckiego. 

Szwajcer — jak się ckazu- 
e — oficer wywiadu AK, po 
zwolnieniu go w roku 1948 ze 
stanowiska dyrektora admini- 
stracyjnego Dolnośląskiego 

jednoczenia Przemysłu We- 
člowego, objął stanowisko dy 
™ektora KKO w Wałbrzychu i 
Zorganizował wspólnie z Czar 
heckim i Gerlichem perfidną 


` 


Z paryskiej konferencji ministrów sp 


| Na fetagr fii. czterej miniytrowie spraw z 
Tencji pa ysli.j (od lewej): min. Robert Schumann, min. Wyszyński, min. Achęson 


"min. Bevin — w czasie obiadu, wydanęgo na ich cześć w RUTU 


akcję sabotażową w D.Z.P.W., 
mającą na celu dezorganiza- 
cję gospodarki państwowej. 
Namówił on mianowicie Ger- 
licha i Czarneckiego do syste- 
matycznego niszczenia kores- 
pondencji wychodzącej ze 
Zjednoczenia, by w ten spo- 
sób paraliżować normalny tok 
pracy tej, tak ważnej, insty- 
tucji gospodarczej. 


Przewód sądowy całkowicie 
udowodnił winę wszystkich 
oskarżonych. 

Sąd, przyjmując pod uwagę 
wyjątkowe nasilenie złej wo- 
li oskarżonych, ich nienawiść 
do Polski Ludowej i rozmia- 
ry wyrządzonych przez nich 
szkód, skazał ich na karę 
śmierci. 
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Ustawa o Związkach Zawodowych 
przedmiotem obrad Sejmu 


Tow. Aleksander Zawadzki członkiem Rady Państwa 


Centralnym vragadnieniem  plenarnego posiedzenia Sejmu 
Ustawodawczego w dniu 8 czerwea było wniesienie projektu 
ustawy o związkach zawodowych. W tym punkcie porządku 
obrad zabrał głos przewódniczący Centralnej Rady Związków 
Zawodowych tow. Aleksander Zawadzki uzasadniając wnie- 
siony przez siebie i innych posłów — przedstawicieli związ- 
ków zawodowych — projek ustawy. Na wniosek Rady Pań- 
stwa w związku z pismem jej “przewodniczącego — Prezydenta 
R. P. Bolesława Biernta, z a uchwalił również powołanie 
do Rady Faństwa tow. A. wadzkiego w celu zacieśnienia 
współpracy Rady Państwa z ruchem zawodowym. Izba jed- 
nomyślnie przyjęła ten wniosek. Przewodniczący posiedzenia 
wicemarszałek Barcikowski odczytał pismo Premiera o mia- 
nowaniu zastępcami przewodniczącego Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego tew. tow. Stefana Jędrychowskie- 


raw zagranicznych 


ugranicznych, biorący udział w konfe- - 


go i Eugeniusza Szywa, 


Sukcesy- 
strajkujących 
we Włoszech 
RZYM (PAP). — Wiadomo- 


ści napływające z całych 
Włoch świadczą, iż robot- 
nicy rolni, którzy straj- 


kują od 20 dni, zaczynają od- 
nosić poważne sukcesy. Wobec 
nieugiętej postawy 2 milionów 
robotników rolnych, walczą- 
cych o swe prawa, pracodaw- 
cy coraz częściej idą na ustęp- 
stwa. W kilku olbrzymich laty 
fundiach prowincji rzymskiej 
zostało osiągnięte porozumie- 
nie między administracją ma- 
jątków a strajkującymi. 

7 bm. osiągnięte zostało po- 
rozumienie w trzech wielkich 
prowicjach: Vercelii. Novara .i 
Pavia, gdzie robotnice wywal- 
czyły nową umowę zbiorową, 
gwarantującą im podwyżkę 
płac. 

We wtorek rozpoczął się 
strajk robotników budowla- 
nych. który kolejno obejmuje 
poszczególne prowincje. Dnia 1 
bm. strafkowali robotnicy bu- 
dowlani Piemontu: i Livorno, 
zaś 8 — robotnicy Ligurii, To- 
scanii i Lombardii. Przemysłow 
cy wyrazili gotowość rozpa- 
trzenia postulatów robotni- 
czych. H 


i ieczór 


z 


spra) ozdawezy 
z wycieczki do ZSRR 


Staraniem Związku Litera. 
tów Polski i Zw. Zaw. Dzien - 
nikarzy RP odbędzie się 14 bm. 
o godz. 19 w auli Uniwersyte- 
tu Warszawskiego wieczór spra 
wozdawczy. uczestników wy- 
cieczki — grupy literatów i 
dziennikarzy do ZSRR. 

Przemawiać będą: red. Ste- 
fan Arski, Mieczysław Jast- 
run, red. Jerzy Kowalewski, 
prof. Wacłąw Kubacki i red. 
Czesław Skoniecki. 

Po dyskusji wyświetlany bę- 
dzie nowy krótkometrażowy 
film radziecki. 

Wstęp za zaproszeniami. 


96.000 sztuk 
tuczników l 
dostawiono w maju br. 


do spółdzielni 

Od 1 do 30 maja br. odsta- 
wiono do gminnych spółdzielni 
96.000 szt. tuezników, tj. © 
26.000 więcej, niż było przewi- 
dziane w planie dostaw na 
maj. Do dnia 30 maja br. za- 
kontraktowano w całymgkraju 
ok. 1.300.000 szt. trzody chlew- 
nej. 


Pierwsze dziesięć punktów 
porządku dziennego obejmo- 
wały pierwsze czytanie szere- 
gu projektów ustaw, które 
zostały odesłane bez dysku- 
sji, jak zwykle w pierwszym 
czytaniu, do odpowiednich ko- 
misji: m. in. projekt ustawy 
o zmiesieniu militaryzacji Pol- 
skich Kolei Państwowych o- 
raz ustawy e zmianie przepi- 
sów e zaopatrzeniu emerytal- 
nym funkcjonariuszy państwo 
wych i zawodowych wojsko- 
wych. 

Na porządek obrad wchodzi 
projekt ustawy o Związkąch 
Zawodowych. Głos zabiera 
tow. A. Zawadzki. 

Projekt ustawy — mówi po 
seł Zawadzki — został uchwa- 
lony 5 bm. przea II Kongres 
Związków Zawodowych. Usta 
wa ta dojrzała na gruncie po 


| ograniczenia sanacyjne prawa 


obrażeń rewolucyjnych oraz 
zdobyczy społecznych mas 
pracujących. Rola Zwia:ków 
Zawodowych w nowych sto- 
sunkach społecznych pogłębła 
się coraz bardziej. Związki Za 
wodowe przeszły od reprezen 
tacji i obrony interesów robot 
ników i pracowników, od tro- 
ski o poprawę ich bytu. do 
mobilizacji klasy robotniczej, 
do przedterminowego wykona 
nia planu, do zwiększenia wy 
dajności pracy i rozwijania 
współzawodnictwa — stały się 
szkołą gospodarowania, rzą- 
dzenia, szkołą socjalizmu. 

W opinii klasy robotniczej 
uchwalenie projektowanej u- 
stawy będzie ustawowym za. 
bezpieczeniem pomyślnych 
warunków Związków Zawo- 
dowych i wyrazem uznanią 
Państwa Ludowego dla pracy 
ż walki bohaterskiej klasy ro 
botniczej. 

Ustawa jednocześnie gwa- 
rantuje robotnikom i pracow- 
nikom : prawo dobrowolnego 
zrzeszania się w związki za- 
wodowe i znosi stare formal- 
nie nie zniesione jeszcze prze- 
pisy, ograniczające to prawo. 

Tow. Zawadzki przypomina 


dobrowolnego zrzeszania się. 
Piłsudski w 1919 roku wydał 
dekret, dotyczący obowiązku 
rejestracji związków przez 
Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej, nakazujący .skła- 
danie projektów statutów 


trzeb klasy robotniczej i prze! związków inspektorom pracy 


i narzucający związkom obo- 
wiązek składania sprawozdań. 
Rozporządzeniem Prezydenta 
R.P. z roku 1932 Związki Za- 
wodowe zostały poddane nad. 
zorowi powiatowych władz ad 
ministracji ogólnej, 

Przepisy te wprawdzie ani 
jednego dnia nie obowiazywa 
ły w Polsce Ludowej, należy 
je jednak formalnie znieść, 

Wniesiena na plenum Sej- 
| mu ustawa o Związkach Za- 
wodowych jest dokiriorsem 
wielkiej wagi na drodze 
Socjalistycznej Polsce. Jest 
dokumentem, którym nasze 
państwo Ludowe będzie się 
szczycić, a klasa robotnicza i 
Związki Zawodowe beda mia- 
ły w ustawie silny oręż w pra 
cy i walce. 

Izba -przyjęła przemówie- 
nie tow. Zawadzkiego oklas- 
kami. Projekt ustawy został 
odesłany do Komisji Pracy i 
Opieki Społecznej. 

Zmiana regulaminu Sejmu 

W zakończeniu posiedzenia 
wicemarszałek Barcikowski za 
wiadomił Izbę. iż wpłynął 
wniosek posłów wszystkich 
klubów poselskich w sprawie 
zmiany regulaminu Sejmu U- 
stawodawczego i powołania 
stąłych komisji Wniosek zo- 
stał odesłany do Komisji Praw 
niczej i Regulaminowej. 

Porządek dzienny został 
tym samym wyczerpany i Mar 
szałek zamknął posiedzenie 
Sejmu, 


Przyjęcie propozycji radzieckich 


rozwiąże szybciej sprawę Berlina 
Min. Wyszyński wykazuje bezpodstawność argumentów 3 ministrów 
PARYŻ (PAP). — Środowemu posiedzeniu Rady Mini- stawiają się jednak inaczej. 


strów Spraw Zagranicznych, 


które trwało 4 į pół godziny 


przewoqiniczył Wyszyński. Jake pierwszy zabrał głos ra- 
dziecki minister spraw zagranicznych, odpowiadając na 
wczorajsze przemówienia przedstawicieli Stanów Zjedno- 
czonych, Wiełkiej Brytanii i Francji. Następnie przema- 
wiań Acheson, Schuman oraz lord Henderson, który za- 
stępował Bevina, Brytyjski minister spraw zagranicznych 
opuścił chwilowo Paryż, udając się na Kongres Labour 


Party. 

Jako pierwszy przemawiał 
minister Wyszyński, który 
przypomniał, iż Acheson sprze 
crwiał się propozycji radziec- 
kiej odnośnie utworzenia ko- 
misji niemieckiej dla przygo- 
towania wyborów do Zgroma- 
dzenia (Rady miejskiej) Wiel- 
kiego Berlina. 

Propozycja radziecka — jak 
wiadomo — zmierzała do tego, 
by komisja ta została utwo- 
Tzona na zasadzie równości, tj. 
by równą ilość głosów posia- 
dali w niej przedstawiciele 
sektora radzieckiego i sekto- 
row zachodnich. Państwa za- 
chodnie . proponowały, by w 
komisji dla przygotowania wy 
borów wszystkie cztery sek- 
tory miały -po równej ilości 
głosów. Stanowisko Achesona 
nie jest uzasadnione, Komisja 
ma reprezentować niemiecką 
ludność Wielkiego Berlina, a 
nie władze „okupacyjne. 

Ogólnoberlińska komisja dla 
przeprowadzenia wyborów, 
powinna składać się z repre- 
zentantów obu części miasta 
w równej liczbie. Propozycja 
amerykańska jest podykto- 
wana wyłącznie chęcią uprzy- 
.wiiejowania trzech mocarstw 
zachodnich w przygotowaniu 


Jedyną słuszną zasadą utwo- 
rzenia komisji jest równość. 


nich znaczne łapówki, 
Wykryto, że oskatżeni wstrzy 

mali 410 zamówień państwo- 

wych. Ujawniono, że Rowtński 


i Pluciński w 1943 r. pobrali 
łącznie ok. 660 tys. zł. łapówki, 


Minister Wyszyński omówił 
następnie argumenty Acheso- 
pa, Bevi i Schumana prze- 
ciwiko profozycji - radzieckiej 
udzielenia orgarizacjom spo- 
łecznym prawa wystawiania 
kandydatów. 

Trudno znaleźć poważne ar- 
gumenty dla uzasadnienia sta 
nowiska Achesona. Stanowi- 
sko amerykańskie jest podyk- 
towane tylko jedną intencją: 
chodzi o to, by ograniczyć u- 
dział szerokich mas w wybo- 
rach, by spataliżować ich ini- 
cjatywę i zahamować ich ak- 
tywność. 

Oczywiście partie polityczne 
mają do odegrania poważną 
relę we władzach miejskich 
Berlina, lecz nie należy w žad 
nym wypadku usuwać organi- 


"zacji społecznych od udziału 


w wyborach. Działacze apò- 
łeczni mają ze względu na 
swoje doświadczenie bardzo 
pozytywną rolę do odegrania 
w zarządzie Wielkiego Berli- 
ma. 


Sprawa kompeieneji 
samorządu niemieckiego 
Ministrowie zachodni — 

wiedział minister Wyszyński 


i przeprowadzeniu wyborów.; — twierdzą, że dążą do roz-! 


szerzenia władz samorządo- 


| wych niemieckich. Fakty przed | 


r. do końca ub. roku pobrał 
300 tys. zł. 

Równocześnie na ławie oskar 
żonych zasiada 4 pośredników 
handlowych: Roman Sioch, Ze 


Spójrzmy na statut okupacyj- 
ny, opracowany niedawno w 
Waszyngtonie. W myśl tego 
statutu władze okupacyjne 
mają beapośrednio komirolo- 
wać sprawy, dotyczące nie tyl 
ko reparacji i demilitaryzacji, 
lecz również bankowość, kre- 
i dyt, policję itd. Prawie wszyst 
| kie agendy Berlina mają na- 
| jeċeć do kompetencji mocarstw 
okupacyjnych. Taką linię przy 
jęły mocarstwa zachodnie na 
konferencji w Waszyngtonie. 
Linię tę stosują one również 
teraz, choć w innej formie. 
Minister Wyszyński zwró- 
cił następnie uwagę na b, że 
komendantura powinna mieć 
pewien wgląd w sprawy, ma- 
jące żywotne znaczenie dla 
ludności, jak energia elektrycz 
transport miejski, 


na, gaz 
itd. 
Minister Wyszyński zazna- 


czył, Że są dwa rodzaje kontro 
li: jest kontrola biurokratycz- 
na, polegająca na mechanicz- 
nym stemplowaniu decyzji or- 
ganu kontrolowanego, jest rów 
nież kontrola aktywna, która 
polega na okażywaniu pomocy 
organowi kontrolowanerau. Ta 
ką kontrolę ma na myśli pro- 
pozycja radziecka, 


Min. Acheson jest źle 
poinformowany 


Następnie minister Wyszyń- 
ski oświadczył, że zdaniem 
Achesona, delegacja radziecka 
pragnie zabezpieczyć sobie mo 
żliwość stosowania veta w ko- 
mendanturze. "Twierdzenie to 
jest zupełnie pozbawione pod- 
staw. 


DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


Sabotażyści z Centrali Żelaza i Stali 
przed sądem we Wrocławiu 


Dnia 8 bm. rozpoczęła się w Wrocławskim Sądzie Okręgo- 
wym rozprawa w trybie doraźnym przeciwko b. dyrektora- 
wi składu głównego Centrali Żelaza i Stali we Wrocławiu 
— Stanisławowi Mierzejewskiemu i jego zastęncy Alo jze- 
mu Plucińskiemu oraz kierownikowi sekcji handlowej Cen- 
trali, Zbigniewowi Rowińskiemu. 

Oskarżeni są oni o sabotowanie dostaw wyrobów hutni- 
czych dla odbiorców państwowych, dostarczając równocześ- 
nie wyroby niezbędne dla odbudowy i rozweju przemysłu 
państwowego pośrednikom prywatnym, za co pobierali od 


i Antoni Świerc oraz współwła 
ściciel fabryki wyrobów bla- 
szanych „J. Rychier i Ska“ w 
Sosnowcu — Jan Miet. Akt œ 
sdkarżenia zarzuca im wspoł- 
działanie z głównymi oskarżo- 
nymi w sabotowaniu dostaw 
państwowych, zawieranie z ni- 
mi nielegalnych transakcji, EO 
dzących w interesy państwa 
oraz udzielanie łapówek, 


Pierwszy zeznawał osk. Sta 
nisław Mierzejewski, który 
przyznał się, że otrzymał od 
prywatnych pośredników i 
współwłaściciela fabryki wyro 
bów błaszanych osk. Mieca 45 
tys. zł., które nazywa „dobro- 
wolną dopłatą" lub „prezen- 

OP 


ku |. 


„mierność Światowej 


F 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 5 ZE 


Dzieci śląskie 


Dzieci ogródka jordanawski 
skiej w Warszawie gościły d 


Siemianowice Śląskich. Gości? 
Wilanowie, w ogrodzie botanicznym. 
trzymały od dzieci warszawskich 


s.>R 
LCGTSZAIESKICIŁ 


ego im. Ma'qorzaty Fornal- 
sieci górników i hulników z 
zwiedzili Warszawę, byli w 
Na pożegnanie o_ 
album pamiątkowy. 

Foto AR 


Puszkin — 


droga i bliska Polakom 


to postać 


MOSKWA (PAP). Odbyło się tu uroczyste posiedzenie 


Akademii Nauk ZSRR poświ 


ęcone 150 rocznicy urodzin 


wielkiego poety rosyjskiego Aleksandra Puszkina, Oprócz 


członków Akademii i nczonyc 


h radzieckich w posiedzeniu 


wzięły udział również delegacje pisarzy zagranieznych, pe- 


witane burzliwymi okłaskami 


zebranych, Wśród gości za- 


granicznych zna jdował się pisarz połski Leon Kruczkowski. 


Referat programowy pt.: 
„Światowe znaczenie Pusz- 
kina”, wygłosił znany badacz 
twórczości poety, prof. Bła- 
goj, po czym ogłoszone zosta- 
ły depesze powitałne, otrzy- 
mane przez Prezydium Aka- 
demii z okazji uroczystości 
puszkinowskich z zagranicy. 

Na posiedzeniu przemawiali 
także pisarze i artyści zagra- 
niczni, w tym pisarz czeski 
Novomiejski, pisarz angielski 
Lindsay i znany śpiewak mu- 
rzyński Robeson. y 


Przemówienie 

L. Kruczkowskiego 
Delegat polski na uroczysto- 
ści jubileuszowe ku czci Pusz- 
kina Leon Kruczkowski. 
gorąco witany przez publicz- 
ność, wygłosił na akademii w 
Moskwie przemówienie, w któ 

rym powiedział m. in.: 


-Dla nas, dla garodu pol- 
skiego, kroczącego dziś ku 
wspólnym celom z narodami 
Zw. Radzieckiego, Puszkin u- 
kazuje. się jako postać szcze- 
gólnie bliska i  dkoga. Nie 
tylko dlatego, że jego geniusz 
przełamywał granice epoki, 
ale i dlatego, że był jednym. 
z tych, którzy łamali granice 
międzynarodowe". 

Po raz pierwszy kult Pusz- 
kina w naszym kraju staje 


„Nowoje Wremi 
polskich Zw. 


MOSKWA (PAP). — „Nowo- | 
je Wremia* omawia w kores- 
pondencji z Warszawy przebieg 
Drugiego Kongresu Polskich 
Związków Zawodowych. 

Pismo stwierdza ,że Kongres 
wywołał nową falę współza- 
wodnictwa socjalistycznego, 
które dało Polsce co najmniej 
na 2 miliardy złotych produk- 
cji ponad plan. Na szczególną 
uwagę zasługuje, zdaniem pi- 
sma wystawa podarków prze- 
kazanych Kongresowi przez 
masy pracujące całego kraju. 

Pismo stwierdza, że polski 
ruch zawodowy osiagnal już 
poważne sukcesy w dziedzinie 
współzawodnictwa socjalistycz 
nego, w dziedzinie wysuwania 
robotników na kierownicze sta- 
nowiska i w dziedzinie wzmac- 
niania  scjuszu  robotniczo- 
chłopskiego. 

Kongres — pisze „Nowoje 
Wremia* — wypowiedział się 
też na tematy miedzynarodo- 
wego ruchu zawodowego, pod- 
kreślając zdecydowanie "swą 


się sprawą powszechną. rnaso- 
wo przenika do szkół, do mło- 
dzieży. Po raz pierwszy na- 
ród nasz otrzyma wkrótce pel- 
ne. zbiorowe wydanie dzieł 
Puszkina: w tłumaczeniu naj- 
lepszych 'naszych poetów od 
Mickiewicza do Ttrwima. 

Tydzień _Puszkinowski 

w Bukareszcie 


" BUKARESZT (PAP). W salt 
teatru, miejskiego : w Bmka- 
reszcie nastąpiło uroczyste p- 
twarcie tygodnia puszkinow- 
skiego. Na otwarciu obecni by 
li członkowie rządu z premie- 
rem Grozą na czele, członko- 
wie prezydium Wielkiego Zgro 
madzenia Narodowego, biura 
politycznego Rumuńskiej Par- 
tii Robotniczej, oraz wybitni 
przedstawiciele życia kultural 


Uroczystości puszkinowskie 
w Berlinie i 
BERLIN (PAP). Z  ekseji 
150 rocznicy urodzin wiełkie- 
go poety rosyjskiego Alek- 
sandra Puszkina, w Domu Kul 
tury Radzieckiej w Berlinie 
odbyły się odczyty poświęco- 
ne twórczości Puszkina. Dnia 
7 bm. w gmachu Opery Pań- 
stwowej odbyła się uroczysta 
akademia, zorganizowana przer 
niemiecki komitet uczczenia 
pamięci wielkiego poety. 


a“ o Kongresie 
Zawodowych 


Związków Zawodowych. W ten 
sposób Kongres Polskich Związ - 
ków Zawodowych stał się ma- 
nifestacją międzynarodowej so- 
lidarności mas pracujących, 
manifestacją serdecznych u- 
czuć polskiego ruchu związko- 
wego wobec Związku Radziec- 
kiego i jego wodza Stalina. 


DZIS W NUMERZE: 


ADAM RAPACKI. członek 
Biura  Politycmego KC 
PZPR — IX Zjazd KPCr 
— Kongresem  ZwyYcie- 

EUGENIUSZ SZYR, wice- 
przewodniczący PKPG — 
Poprzez wzrost nrodakcj 
do poprawy bytu mas 
pracujących. 
przemówienia, wygłosze- 
nego na Kongresie Z.Z. 

JERZY WINNICKI — Kul- 
tura pod lufą Colta. 

PROF. W. ŁAWRYKOWICZ 
— Ustalenie cen w prze- 
myśle prywatnym przy. 
niesie milionowe oszczed- 
ności. 

PIERRE FHERT= —- Sytna- 
cja wewnętrzna Francji. 


„Nowoje Wremia“ 
o zasadzie jednomyślności 4 mocarstw 


MOSKWA (PAP). Czasopismo „Nowoje Wremia” stwier- 


dza w artykułe wstępnym, że 


przebieg paryskiej sesji Rady 


Ministrów Spraw Zagranicznych daje obfity materiał dla 
rozmyślań tym, którzy pragną zorientować się w istotnych 
przyczynach trudności i przeszkód, stojących na drodze po- 
kojowej współpracy powojennej. 


Szczególnie charakterystycz-| nad zasadami 


na jest pod tym względem 
dyskusja czterech ministrów 


Wznowienie 
ofensywy chińskiej 
Armii Ludowej 


LONDYN (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że formacje 
chińskiej armii ludowej pod 
dowództwem generała Lin, 
wznowiły po 10-dniowej przer- 
wie ofensywę wzdłuż linii ko- 
lejowej Hankou — Kanton. 
Według informacji agencji, od- 
działy armii ludowej dotar- 
ły już do prowincji Hunan. 


Naród niemiecki 
żąda zawarcia 
układu pokojowego 


BERLIN (PAP). — W środę 
odbyło się w Berlinie wielkie 
zgromadzenie pod hasłem: 
„domagamy się zawarcia u- 
kładu pokojowego“, zwołane 
z inicjatywy Niemieckiej So- 
cjalistycznej Partii Jedności. 
Na zebraniu przemawiali Ger- 
hardt Eisler i Wilhelm Pieck. 


[OR A pozer idą W 


A WIADOMOŚCI ` 


` n 
Z Z.S.R.R.; 
PISARZ WĘGIERSKI — 
G. SZANDOR PRZYBYŁ 
DO MOSKWY 


Na zaproszenie Wszech- 
związkowego Komitetu Obcho 
du 150-rocznicy A. Puszkina, 
przybył do Moskwy z Buda- 
pesztu w dniu 2 bm. pisarz 
węgierski. G. Szandor. 

Na lotnisku Wnukowskim 
powitali pisarza przewodni- 
czący komisji zagranicznej 
Zwiazku Pisarzy Radzieckich, 
ZSRR, G. Władykin, sekre- 
tarz odpowiedzialny komisji 
zagranicznej Związku Pisa- 
rzy Radzieckich ZSRR, M. 
Apletin 1 członek zarządu 
Wszechzwiązkowego Towarzy- 
stwa Łaczności Kulturalnej z 
Zagranicą. L. Kisliowa. 


UROCZYSTOŚCI 
PUSZKINOWSKIE 
NA UKRAINIE 
W Kijowie odbyło się uro- 
czyste ogólne zebranie Aka- 
demii Nauk USRR, urządzone, 
wspólnie ze Związkiem Pisa- 
rzy Radzieckich i Związkiem 
Radzieckich Kompozytorów 
Ukrainy, dla uczczenia 150 
rocznicy urodzin A. Puszkina, 
Zebranie otworzył prezydent 
Akademii Nauk USRR, A. Pał 
ładin, który powiedział m. in. 
iż „Naród ukraiński czci 
Puszkina jako poetę, złączone 
go ścisłymi więzami z rozwo- 
jem ukraińskiego słowa arty- 
stycznego”. 


UTWORZENIE MINISTER- 
STWA BUDOWNICTWA 
MIEJSKIEGO 
W związku z rozwojem bu- 
bownietwa miejskiego i z ko- 
niecznością stworzenia pań- 
stwowego kierownictwa w 
dziedzinie planowania i za“ 
budowy miast, celem zasto- 
sowania nowoczesnych metod 
i urządzeń technicznych w bu 
downictwie miejskim. zarzą- 
dziło Prezydium Rady Naj- 
wyższej ZSRR utworzenie 
wszechzwiązkowego minister- 
stwa budownictwa miejskie- 
Eo. 
W myśl rozporządzenia pre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR na stanowisko ministra. 
budownictwa miejskiego, po- 
wołany został były minister 
budowy maszyn budowlanych 

i drogowych K. Sokołow. 


uregulowania 
sprawy kontroli sojuszniczej, 
z których najważniejszą jest 
zasada jednomyślności. 
Zasada ta jest zaciekle ata- 
kowana przez przedstawicieli 3 
mocarstw zachodnich. Ache- 
son wraz z swymi kolegami 
Bevinem i Schumanem prze- 
ciwstawił jej inną zasadę — 
zasadę podejmowania decyzji 
większością głosów. 


„Nowoje Wremia” podkre- 
śla, że zasada jednomyślności 
została powszechnie przyjęta 
w praktyce międzynarodowej, 
gdy chodzi o powzięcie decy- 
zji, obowiązujących państwa 
równouprawnione i suweren- 
ne. Legła ona u podstaw Ra- 
dy Bezpieczeństwa ONZ i zo- 
stała potwierdzona przez u- 
chwały poczdamskie jako pod 
stawa do rozstrzygania pro- 
blemów niemieckich i regulo- 
wania stosunków  powojen- 
nych. 


Zmyślone argumenty mo- 
carstw zachodnich, jakoby za- 
sada jednomyślności uniemoż- 
liwiała praktyczne decyzje, 
nie wytrzymują żadnej kry- 
tyki. 

Przeciwnicy zasady jedno- 
myślności, chcąc mieć moż- 
ność dyktowania swej woli nie 
zadawalają się zasadą więk- 
szości głosów, lecz jak wyni- 
ka z porozumienia waszyng- 
tońskiego w sprawie  Bizonii, 
pragną, ażeby głosowanie od- 
bywało się proporcjonalnie do 
środków zainwestowanych 
przez mocarstwa zachodnie w 
Niemczech. Minister Wyszyń- 
ski słusznie określił taką me- 
tode jako „głosowanie dolaro- 
we”, sprowadzające się do te- 
go, że za pozostałych dwóch 
członków Rady Kontroli, gło- 
suje jeden — St. Zjednoczo- 
ne. 
Takie „dolarowe” traktowa- 
nie problemów międzynarodo- 
wych ujawmia rzeczywiste o- 
biicze patentowanych obroń- 
ców tzw. „demokracji zachod- 
nich”, którzy chcą sobie za- 
pewnić możliwość przeforso- 
wania jednostronnych decyzji 
w tych sprawach, nie licząc 
sie z interesami innych naro- 
dów. 


Masy związkowe nie pójdą 
za agentami imperializmu 


„Trud o międzynarodowym 
ruchu zawodowym 


MOSKWA (PAP). 
omawia sytuację międzynaro- 
dowego ruchu zawodowego w 
chwili obecnej i podsumowu- 
je -Wyniki działalności Świa- 
towej Federacji Zw. Zawodo- 
wych od czasu Pierwszego 
Kongresu Światowego Związ- 
ków Zawodowych, który od- 
był się w 1945 roku w Pa- 
ryżu. 

Okres miniony pisze 
dziennik — był okresem za- 
ciętej walki między dwoma ©- 
bozami na arenie międzyna- 
rodowej — obozem imperializ 
mu i reakcji, na którego cze- 
le stoją USA i Wielka Bry- 
tania, a obozem pokoju, de- 
mokracji i socjalizmu, które- 
mu przewodzi wielkie radziec 
kie mocarstwo  socjalistycz- 
ne. 

Amglosascy przywódcy związ 
kowi podjęli kampanię prze- 
ciwko ŚFZZ, liczące na to, iż 


„Trud” | uda się im rozbić 


jedność 
międzynarodowego ruchu za- 
wodowego. Lecz po ich odej- 
ściu ŚFZZ, jednocząca prze- 


szło 60 milionów członków, | 


wzmogła swą działalność. W 
czasie, gdy $FZZ i jej orga- 
nizacje w różnych krajach 
przygotowują się do Świato- 
wego Kongresu Związków Za- 
wodowych, klika reakcyjna i 
jej agenci w ruchu zawodo- 
wym usiłują pomniejszyć ma- 
czenia zbliżającego się Kon- 
gresu w Mediolanie. W tym 
celu tworzą się nowe „orga- 
nizacje”, które mają- być 
przeciwstawione ŚFZZ. 

Lecz istnieją powody do 
przypuszczenia, że masy związ 
kowe nie pójdą za agentami 
monopolów imperialistycznych 
i podżegaczami wojennymi, 
występującymi pod maską 
„obrońców interesów robot- 
niczych. 


Spisek degaullistów we Francji 
z udziałem Franco i Andersa 


Policja francuska wykryła 
tajną organizację faszystow- 
ską. Z zeznań aresztowanych 
spiskowców wiadomo, że orga 
nizacja miała opanować siłą 
najważniejsze ministerstwa, 
podczas Zielonych Świąt, bądź 
też 18 czerwca. Organizacja 
rozporządzała poważnymi zapa 
sami broni, lecz tylko niezna- 
czna część broni dostała się w 
ręce policji. 

Spośród aresztowanych więk 


Władze francuskie 
odmówiły wiz 


BERLIN. (PAP). Podano tu 
do wiadomości, że francuskie 
władze okupacyjne w Niem- 
czech odmówiły wiz wiazdo- 
wych do Francji 5-ciu dzien- 
nikarzom niemieckiej prasy, li 


cencjonowamej przez władze 
radzieckie. 
Podkreśla się, iż uprzednio 


władze francuskie przyrzekły 
udzielić wiz wjazdowych wspo 
mnianym dziennikarzom. Jed. 
nocześnie zwraca się uwage na 
to, że udzielono zezwolenia na 
podróż do Paryża współpra- 
cownikom pism niemieckich, 
licencjonowanych przez Ame- 
rykanów i Anglików. 


„O trwały pokój, 
o demokrację. ludową* — Nr 11 


„Walka o pokój nie jest krót | kretny plan akcji w obronie 


kotrwałą kampanią, lecz co- 
dzienną, systematyczną i wy- 
trwałą pracą, którą prowadzą 
siły postępowe we wszystkich 
krajach“ czytamy w art. 
wstępnym nowego 11 (38) nu- 
meru „O trwały pokój, o de- 
mołerację ludową*. 

„Polityka ograbiania gospo- 
darczego mes pracujących pro 
wadzona na szeroką skalę 
przez imperialistów anglo - 
amerykańskich nie tylko w 
krajach kolonialnych i zależ- 
nych, lecz również we włas- 
nych krajach, ma na celu stwo 
rzenie bazy materialnej nowej 
wojny agresywnej. I dletego: 
„W krajach w których władza 
jest w rękach kapitalistów nie 
można toczyć skutecznej wal- 
ki o pokój, nie występując rów 
nocześnie w obronie sytuacji 
gospodarczej szerokich mas 
pracujących, nie organizując 
oporu przeciwko ofensywie ka 
pitału na stopę życiową i pra- 
wa polityczne  najszerszych 
mas ludu pracującego“. 

Nawiązując do kongresu na 


pokoju, artykuł przytacza sze- 
reg faktów Świadczących, że 
akcja ta coraz bardziej potęż- 
nieje. 

„Obóz demokratyczny walczą 
cy e pokój, o wolność j nieza. 
wisłość państwową narodów, 
silniejszy jest i potężniejszy 
od obozu imperializmu i reak- 
cji. Między dążeniem imperia- 
listów do  rozpętania nowej 
wojny, a możliwością wywoła 
nia takiej wojny leży dystans 
ogromny. Jeżeli siły, występu 
jące w obronie pokoju, będą 
dobrze zorganizowane i mocno 
zespolone, sprawa pokoju i 
bezpieczeństwa narodów od- 
niesie zwycięstwo”. 

Artykuł tow. Matiasa Rako- 
si — sekr. gen. KC Węgierskiej 
Partii Pracujących ilustruje 
przy pomocy licznych faktów 
rolę jaką odgrywają jugosło- 
wiańścy trockiści, stanowiący 
dziś jeden z najaktywniejszych 
szturmowych oddziałów impe. 
rializmu. 

Tow. Rakosi rozprawia się 
na wstępie z oszukańczymi ar- 


szość to gaullišei. Dwóch z 
nich piastuje wysokie stanowi 
ska w partii de Gaulle'a, a je- 
den jest członkiem Rady Miej_ 
skiej Paryża z ramienia RPF. 
Nici.spisku prowadzą do naj- 
bliższych współpracowników 
de Gaulle'a. W spisek zamiesza 
ni są również wysocy urzędni- 
cy policji. 

Na podkreślenie zasługują ró 
wnież fakty, świadczące o łącz 
ności między spiskowcami, a 
wywiadem hiszpańskim oraz 
faszystowską organizacją, na 
której czele stoi Anders. W pla 
nach spiskowców francuskich 
dużą rolę przeznaczono bojów 
kom, w skład których wchodzi 
li oszukani przez Andersa b. 
żołnierze armii polskiej na za. 
chodzie, Mowa jest również o 
kontaktach z wywiadem an- 
gielskim, który ułatwiał do- 
starczenie broni ganilistom 
przez Franco. 

Paryska „Humanite” zwraca 
uwagę na Świadomą  niedba- 
łość policjj w przeprowadza- 
niu dochodzeń. „Francuzi — 
pisze „Humanite* — domaga- 
ją się ujawnienia kte jest od- 
powiedzialny za spisek i kto 
jest odpowiedzialny za ukry- 
wanie prawdy o spisku przed 
narodem“, (AR). 


stosunków handlowych Jugo- 
sławii z krajami imperialistycz 
nymi, Charakterystycznymm Ty 
sem tych stosunków jest to, że 
Jugosławia sprzedaje imperia- 
listom przede wszystkim SUTOW 
ce ważne ze względów słrate- 
gicznych i otrzymuje takie te- 
wary, których wywóz do kra- 
jów demokracji ludowej zo- 
stał przez imperialistów suro- 
wo zakazany. I dlatego nie wy 
trzymuje żadnej krytyki powo 
ływanie się titowców na to, że 
przecież kraje demokracji łu- 
dowej także „utrzymują sto- 
sunki handlowe z imperialista 
mi“. Różnica jest zbyt widocz- 
na. 

Tow. Rakosi podkreśla fakt 
pogarszającej się sytuacji jugo- 
słowiańskich mas ludowych, a 
przede wszystkim klasy robot- 
niczej. „Robotnicy przez całe 
miesiące nie widzą mięsa, nato 
miast osobnicy uprzywilejowa 
ni w specjalnych sklepach ©- 
trzymują mięso, tłuszcze i ma 
sło w nieograniczonej ilości... 
Podczas gdy robotnicy cierpią 
nędzę, wyższe warstwy kąpią 
się w mleku i maśle i stają się 
dla spekulantów najlepszymi 
dostawcami“. Klika Tito coraz 
bardziej opiera się ma elemen. 


ryskiego, który nakreślił _ kon. | gumentami kliki Tito na temat | tach kapitajigtyczpych co wy- 


TRYBUNA LUDU 


Dyktatorskie chwyty kierownictwa partii nie mogą | 
zdławić głosów opozycji na Kongresie Partii Pracy 
w Blackpool 


LONDYN (PAP). 


Na żadnej z dotychczasowych sesji 


kongresu Partii Pracy nie było tak ostrej krytyki polityki 
rządowej jak podczas środowego posiedzenia porannego. 


Krytykowano zwłaszcza kunktatorstwo; 
nie nacjonalizacji i jego antyrobotniczą polityke. 


rządu w dziedzi- 
Silnym 


echem odbiły się w dyskusji aktualne zagadnienia, związa- 
ne z ciężką sytuacją mas pracujących, strajkami i niepew- 
nymi widokami na przyszłość. Krytyka ta rozwinęła się w 
chwili, gdy kongres przystąpił do swego głównego zadania: 
dyskusji nad programem wyborczym Partii $racy. 


Rezolucje krytykujące pro- 
gram zostały pod presją władz 
partyjnych wycofane. 

Obserwatorzy zwracają uwa- 
gę na „sprawne“ działanie ma- 
szyny partyjnej zwanej tu po- 
pularnie walcem parowym, 
dławiącym wszelką krytykę. 
W chwili, gdy dyskusja przy- 
biera niebezpieczny obrót, zo- 
staje oną automatycznie przer- 
wana. 

Odpowiadający na krytykę 
przedstawiciel rządu z reguły 
pomija rzeczowe argumenty 
dyskutantów, wygłaszając zwy 
kłe demagogiczne przemówie- 
nie, pełne górnolotnych haseł, 
które mało wyrobieni politycz- 
nie delegaci przyjmują za do- 
brą monetę. 

Dyskusję środową otworzył 
Morrison, przedstawiając wy- 
tyczne programu w bardzo po- 
bieżny i ogólnikowy sposób i 
starannie unikając poruszania 
aktualnych trudności. 

Jeden z najważniejszych 
działów programu, poświęcony 


jest współpracy rządu Partii 
Pracy z _ kapitalistycznym 
co 


przemysłem prywatnym, € 
tłumaczy się chęcią zdobycia 
głosów konserwatywnego mie- 
szczaństwa. 

W przemówieniach delega- 
tów, wygłoszonych po oświad- 
czeniu Morrisona wyczuwała 
się głęboka troska o przysz= 
łość Wielkiej Brytanii. Jeden 
po drugim mówcy wzywają do 
zwiększenia kontroli nad ka- 
pitałem prywatnym, do peł- 
nej nacjonalizacji, do ratowa- 
nia robotników, którzy znajdu- 
ją się w bardzo ciężkim poło- 
żeniu i do oddania im pełnej 
kontroli nad upaństwowionym 
przemysłem. 

Delegat związku pracowni- 
ków rozdzielczych wzywa do 
zmniejszenia budżetu wojsko- 
wego. 

Najmocniejszym ze wszyst- 
kich przemówień tego posie- 
dzenia było wystąpienie dele- 
gata z Nottingham Shawa — 
którego przemówienie uwaza- 
ne jest za zapowiedź wzmoże- 
nia walki o prawa robotnicze 
przez tę część brytyjskiego ru- 
chu robotniczego, która opie- 
ra sie presji prawicowych 
przywódców związkowych. 

Przedstawiciel związku ro- 
potników rolnych stwierdził, 
iż są oni pozbawieni możności 
strajkowania. Mówca podkre- 
ślił że program wyborczy 
Partii Pracy nie przyrzeka 
żadnej poprawy w tej dzie- 
dzinie. Mimo częstych obiet- 
nic, program rządowy nie za- 

iada reformy rolnej. Wie- 
le doniosłych rezolucji, Po- 


r 
Młodzież niemiecka 
domaga się 


zwolnienia Reimanna 


BERLIN (PAP). Przed gma- 
ehem więzienia w Dusseldor- 
fie, gdzie przebywa uwięziony 
przez władze brytyjskie przy- 
wódca komunistów niemiec- 
kich Max Reimanm, demon- 
strowały Hłumy młodzieży. 
Wznoszono okrzyki, domaga- 
jace się natychmiastowego u- 
wolnienia Reimanna. Demon- 
stracje trwały przez cały dzień 
ido późnego wieczora. 


razo się m. m w tym, że 
pierwszeństwo przy przyjmo- 
waniu do parti mają bogacze 
wiejscy. 

Znainiermrą cechą  dzisiej- 
szych stosunków w Jugosławii 
jest również rozpętamie niepo 
hamowanej nagonki nacjona- 


listycznej przeciw nerodowi 
węgierskiemu,  bułgarskiemu, 
rumuńskiemu i albańskiemu, 


oraz stosowanie przez klike Ti 
to polityki  wiełkoserbskiego 
szowinizamą, 


Tow. Rakosi przytacza sze- 
reg faktów świadczących o ak 
cji szpiegowskiej i dywersyj- 
nej, prowadzonej przez klikę 
Tito przeciw Republice Wę- 
gierskiej i to przy udziale b. 
kolaboracjonistów. Niektóre 
fakty zdradzają, że akcja ta 
jest prowadzona do spółki z 
wywiadem imperialistów. 


Członek KP Chin tow. Lin 
Szao _ czi nawiązując do spra 
wy KPJ j zdrady jugosłowiań- 
skich trockistów omawia za- 
gadnienie intermacjonslizmu $ 
nacjon Jlizmu. Szczególną nwa 
ge zwraca ne zadania komuni- 
stów w krajach kolonialnych 
: zależnych, przy czym stwier. 
dza, że droga jaką obrał Tito. 
droga burżuazyjnego nacjona- 


święconych tej sprawie, ZO- 
stało 
obrad. 
jedna. 


Utrzymała 


Mimo protestów wielu dele- 
gatów, przewodniczący zarzą- 
dził przerwanie dyskusji nad 
tą częścią programu wybor- 
| czego. 

Na popołudniowej sesji w 
dalszym ciągu toczyła się dy- 
skusja nad pierwszą częścią 
programu wyborczego, poświę 
cona sprawom wzmożenia pro 
dukcji. Pod obstrzałem dele- 
gatów znajdowała się nadal 
sprawa nacjonalizacji. 

Z uwagi na to, że krytyka 


skreślonych z porządku | zaczęła przybierać niepożąda- 
się tylko|ny dla 


kierownictwa partii 
| kierunek, przewodniczący Kon 


gresu przerwał ponownie dy- 
Skusję, uzasadniając swą de- 
cyzję brakiem czasu i oddał 
głos ministrowi zdrowia Be- 
vanowi, który miał podsumo- 
wać debatę. 

Zamiast tego jednak, aby u- 
dzielić odpowiedzi na rzeczo- 
we argumenty, wysuwane 
przez krytyków, Bevan ogra- 
niczył się do stwierdzenia, że 
dotychczasowy okres nacjona- 
lizacji był okresem doświad- 
czalnym. Większą część swe- 
go przemówienia socjalistycz- 
ny minister poświęcił obronie 
inicjatywy prywatnej. ` 


Przyjęcie propozycji radzieckich 
rozwiąże szybciej sprawę Berlina 


Należy zwrócić uwage na 
charakterystyczną okoliczność, 
że minister Acheson oświad- 
czenie swoje uzasadniał tym, 
że nie chciałby, żeby przyszłe 
wybory w Berlinie zostały u- 
nieważnione przez veto komen 
danta radzieckiego, tak jak to 
miało miejsce w r. 1946. Infor- 
macja ministra Achesona jest 
błędna. — W tym miejscu mi- 
nister Wyszyński zacytował fra 
gment z protokółu posiedzenia 
Rady Kontroli z r. 1946, na któ 
rym to posiedzeniu wszyscy 
członkowie Rady Kontroli jed- 
nomyślnie zaaprobowali wyni- 
ki wyborów. 


Krytyka jednomyślności — 
pozbawiona podstaw 


Ministrowie zachodni — oś- 
wiadczył dalej minister Wy- 
szyński — twierdzą, że zasada 
jednomyślności uniemożliwiła 
pracę komendantury. I ta 
twierdzenie jest niesłuszne. 
Min. Wyszyński przytacza cy- 
fry, z których wynika, że w 
roku 1945 nie osiągnięto poro- 
zumienia tylko w 3,7 prac. a 
w roku 1946 w 2,5 proc. spraw. 

Później sytuacja pogorszyła 
się. Przyczyna nie tkwi w me- 
todzie, tj. w zasadzie jednomyśl 
ności, lecz w atmosferze poli- 
tycznej. Zmieniła się atmosfe- 
ra polityczna i dlatego komen- 
dantura nie mogła należycie 
funkcjonować. W tym stanie 
rzeczy dla każdego jest jasne, 
że krytyka zasady jednomyśl- 
ności jest pozbawiona wszel- 
kich podstaw. 

Omawiając zasadę jednomyśl 
ności minister Wyszyński na- 
wiązał do układu waszyngtoń- 
skiego trzech mocarstw. Układ 
ten przewiduje inną metodę 
współpracy. mocarstw, a mia 
nowicie proporcjonalne głoso- 
wanie, tj. w stosunku do sum 
pieniężnych, ulakowanych w 
Niemczech. Metoda taka spro- 
wadza się do tego, że jeden 
tylko partner, a mianowicie St. 
Zjednoczone, decyduje. Taki sy 
stem przedstawiany jest jako 
postęp i jako szczyt demokra- 
cji, podczas gdy zasada jedno- 
myślności przedstawiana jest 


DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 


jako rzekome pogwałcenie za- 
sad demokracji. 


O czym 

zapomina min. Schuman 

Minister Wyszyński następ- 
nie nawiązał do oświadczenia 
Schumana, który twierdził, że 
propozycje radzieckie stanowią 
krok wstagz. Określenie takie 
oznacza po prostu zmiekształ- 
cenie propozycji radzieckich. 
Zdaniem Schumana, wykony- 
wanie uchwał poczdamskich 
jest krokiem wstecz, a pogwał- 
cenie obowiązujących układów 
międzynarodowych jest kro- 
kiem naprzód. 

Należy przypomnieć, że pań- 
stwo, które Schuman repre- 
zentuje, uczestniczy w Radzie 
Kontroli i wykonuje władzę 
okupacyjną w Niemczech na 
podstawie układu z r. 1945, 
Mamy prawo przypomnieć mi- 
nistrowi Schumanowi to zobo- 
wiąganie i domagać się wyko- 
nania uchwał z r. 1945, względ- 
nie z okresu jeszcze wcześniej- 
szego. 

Minister Schuman wyrazil 
pogląd, jakoby impas w Niem- 
czech powstał na skutek istnie 
nia syst. 4-stronnej komtroli. 
Diagnoza Schumana jest fal- 
szywa. Przyczyną impasu jest 
fakt, że mocarstwa zachodnie 
podjęły szereg separatystycz- 
nych czynności. 

Jak wyjść z tego impasu? 
Przez porzucenie polityki roz- 
bijanią Niemiec. 

Nawiązując do oświadczenia 
ministra Bevina jakoby pro- 
pozycja radziecka oznaczała 
kontrolę komendantury nad 
wszystkimi urzędnikami orga- 
nów berlińskich, minister Wy- 
szyński podkreślił, że kontrola 
władz okupacyjnych dotyczyć 
winna tylko kierowniczych 0- 
sobistości administracji ber- 
lińskiej. 

W konkluzji minister Wy- 
szyński oświadczył, że komen- 
dantura powinna wznowić swo 
ją działalność na podstawie 
statutu z r. 1946. Należy rów- 


nież przywrócić magistrat dla 
całego Berlina. Wybory po- 
winny się odbyć na podsta- 
wie ordynacji z roku 1946 z 
tym, że niektóre postanowie- 
nia tej ordynacji należy dosto- 
sować do sytuacji obecnej. 

Przyjęcie tych propozycji 
radzieckich przyczyni się do 
szybszego rozwiązania proble- 
mu berlińskiego, ułatwi przy- 
gotowanie traktatu pokojowe- 
go i zjednoczenie Niemiec ja- 
ko państwa demokratycznego. 

W toku dyskusji minister 
Wyszyński zwrócił się do A- 
chesona z następującym py- 
tanem: „Statut okupacyjny, 
opracowany w Waszyngtonie 
przewiduje, że trzej komen- 
danci zachodni mogą przejąć 
całą władzę od niemieckich 
organów samorządowych. Czy 
baka interpretacja odnośnego 
ustępu statutu jest słuszna?* 

Minister Acheson w odpo- 
wiedzi stwierdził, że jedynie 
trzej komendanci łącznie mo- 
gą przejąć całą władzę od or- 
ganów niemieckich, a nie in- 
dywidualnie. 

Minister Wyszyński w od- 
powiedzi zaznaczył, że w 
chwili obecnej nie ma łącz- 
nej władzy okupacyjnej w za- 
chodnich sektorach Berlina, 
a więc praktycznie biorąc każ 
dy z komendantów mógłby 
przejąć całą władzę od orga- 
nów niemieckich. Nie ma zre- 
sztą żadnej różnicy czy mogą 
to uczynić łącznie, czy też każ 
dy z osobna. Faktem jest bo- 
wiem. że statut przygotowany 
w Waszyngtonie uprawnia 
ich do tego. 


siedzenia, minister Acheson 
złożył oświadczenie, w któ- 
rym stwierdził, że rokowania 
czterech komendantów Ber= 
lima napotykają na trudności. 
W tym stanie rzeczy minister 
Acheson zaproponował, aby 
na czwartkowym posiedzeniu 
omówiono sprawę instrukcji 
dla komendantów Berlina, z 
tym, że rokowania ich mają 
być zakończone do poniedział 
ku 13 bm. 


Nienawidząc wolności i postępu 
wysługiwali się Niemcom 


Wniosek Achesena 
Pod koniec środowego po 


Drugi dzień procesu Skiwskiego, Burdeckiego i innych 


Drugi dzień procesu służaleów hitlerowskiego okupanta 


uwypuklił antynarodową i 


antydemokratyczią postawe 


„grupy kolaboracjonistów, na której czele stali Skiwski i 


Eurdecki, a której członkami byli m. in.: Maak Paliwoda- 


Matiolański i Smółka. 


Zeznania świadków udowodniły niezbicie, iż ludzie ci, 
którzy w okresie międzywojennym apoteozowąli tak jak 
Skiwski i Burdecki, faszyzm, w okresie okupacji zgłosili się 
ochotniczo do współpracy z Niemcami. Ta linia polityczna 
doprowadziła do tego, że oskarżeni woleli raczej zrezygno- 


wać z niepodległości Polski, 


niż widzieć wolność i niepod- 


łegłość przyniesioną przez Armię Radziecką. 


bamu, ermaczałąby dla Ch'n 
przekształcenie całego kraju w 
kclanię fmperiatizmu. 

„Stając na czele ruchu naro 
dowo - wyzwoleńczego kom- 
niści chińscy kierują się inter 
nacjonalizmem proletariąck im 
— pisze tow. Lin Szao - czi. — 
„Żyjemy w stuleciu. *kiedv 
wszystkie drogi wiodą do ko- 
munizmu. Narody różnych kra 
iow dojdą doń konkretną dro- 
gą walki. Dla narodów uciska. 
nych taką drogą „est walka 
Larodowo wyzwoleńcza. 
Twierdzą w walce przeciw a- 
gresji rmpenialistycznej, nieza 
wodnym i najlepszym przyja- 
cielem wszystkich uciskanych 
narodów jest Związek Radziec 
ki*. 

W numerze znajdujemy ob- 
szerny skrót przemówienia tow. 
Gożtwałda, wygłoszanego na 
IX Zjeździe KIPCz. Poza tym 
głos zabieraja tow.tow.: przew. 
SED — Grotewohl (O Front 
Narodowy w Niemczech), sekr, 
KC Rum. Partii Robotniczej 
Georgescu (Podstawy politycz. 
na ustroju demokracji ludo- 
wej), członek KC KPF Leon 
Feix, sekr, gen. KP Japonii 
Tokuda, zast. sekr. gen. KC 
Węgierskiej Partii Prac. Ka- 
dar i inni. (aw). 


Rozprawa rozpoczęła się od 
uzupełniających zeznań oskar 
żonej 5mdłki. Z zeznań tych 
wynika, iż ok, 5 stycznia 1945 
r. wyjechała ona z Niemcani 
do Wiednia, skąd chciała u- 
dać się do Anglii, gdzie — jak 
twierdzi — zamierzała wsłąy- 
pić do Armii Polskiej, działa- 
jącej na zachodzie. Oskarżo- 
na zapytana przez prokurato- 
ra, czy nie wiedziała o tym, iż 
w Polsce znajduje się Wojsko 
Polskie, które w dniu jej wy- 
jazdu dochodziło w zwycięs- 
kim pochodzie do Krakowa — 
oświadczyła, że.. nie wiedzia- 
ła niec o Wojsku Polskim. 

Następnie sąd przystąpił do 
przesłuchania świadków. Pier 
wszy zeznaje sekr. Zw. Zaw. 
Literatów — Tadeusz Kwiat- 


Walka z osnują 
szkodnikiem 


lasów sosnowych 


W  Kaiowicach odbyła się 
konferencja prasowa, na któ- 
rej pełnomocnik Ministerstwa 
Leśnictwa do akcji zwalczania 
osnui prof. dr Marian Nun- 
berg i kierownik grup latają- 


cych inż. Muszka, zapoznali 
dziennikarzy z całej Polski z 
dotychczasowymi wynikam 


zwalczania osnui gwiaźżdzistej 
— groźnego szkodnika lasów 
sosnowych. 


liczne publikacje Skiwskiego 
już w okresie przedwojennym 
były apoteozą faszyzmu i ria- 
ły nienawiścią do sił postępu. 

Przewodniczący zarządził od 
czytanie z aktów sprawy pis- 
ma organizacji podziemnej, 
donoszącego o wydaniu przez 
propagandę niemiecką niele- 
galnego numeru „gadzinowe- 
go" „Gońca“, po którym ma- 
stąpiły fikcy jag. aresztowania 
jego kolporterów i prawdziwe 
aresztowania działaczy pod- 
ziemia. Projeklodawcą i au- 
torem nielegalnego „Gońca“ 
był Burdecki. 

Świadek Witold Zechenter, 
literat i dziennikarz, stwier- 
dza, że znane jest dobrze pro- 
faszystowskie nastawienie 
Skiwskiego, który jeszcze w T. 
1839 zdobył się na entuzja- 
styczną ocene książki Ferdy- 
nanda Goetla „Pod znakiem 
faszyzmu“. Pamięta także 
przemówienia radiowe Bur- 
deckiego, które zachęcały Po- 
laków do serwilizmu w stosun- 
ku do Niemców í zionęły nie- 
nawiścią do postępu, demokra- 
cji i Związku Radzieckiege. 

Świadek Iglińska przypomi- 
na sobie Burdeckiego i jego 
żonę, która pomagała w reda- 
gowaniu *,Steru”. Świadek 
podkreśla, że nawet w roz- 
mowie z Polakami Burdecki 
używał wyłącznie języka nie- 
mieckiego. : 

Świadkowie: Olszewski Ta- 
deusz, kierownik cynkografii 
i Filip Marian — zecer, stwier 
dzili zgodnie, że osk. Smółka, 
byla redaktorem i kierowni- 
kiem „Siewu”. 

Przewodniczący 


kowski. Świadek twierdzi, | 


zarządził 
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Sztucznie tłumione ed dtuższe- 
go czasu sprzeczności wewnętrz- 
ne krajów marshallowskich wy- 
szły z pełną siłą na światło dzien 
‘ne w toku konferencji 8 państw 
„zachodnich, która odbywała 
stę w Paryżu równocześnie % 
pierwszą fazą rozmów czterech 
ministrów spraw zagranicznych. 
Konferencja, która miała zająć . 
się sprawami zwiększenła ebro- 
tów handlowych 1 młatwienia sy- 
stemn płatności wzajemnych mię 
dzy krajami marshallawskimi, ra 
kończyła się całkowitym fiaskiem 
Sprawę obrotów handlowych 
„rozwiązano* kiiku ogôlhntkowy- 
mi i do mczego me zobowtęwa- 
Jacymi zaleceniamL Przy oma w 
niu sprawy płatnotel ukaraty sie 
w całej pemi wewnętrzne sprzecz 
ności marshallowskie kongiome- 
ratu państw. 

Istotą konflfktu było przepre- 
wadzenie przez Stany Złetnocze= 
ne za pośrednictwem nmafnostunsz- 
niejszego fch wasala — Spaaka 
ataku ma funta szterfinga. Od >- 
wna już prasa powiązana z Wall 
Street dowodziła, że funt mus 
hyć zdewalnowany. Do ehrony 
stanowiska brytyjskiego rzęd zm 
gieliski wydelegował dn Paryża 
min. Crippsa, Który poparty 
przez kraje skandynawskie doko- 
nywał rozpaczliwych wysiłków, 
aby bronić swego stanowiska. 

Zbyt późne dta siebie hurźnzzfa 
angielska zorientowała się, że 
plan Marshalta Żako mnarzędzłe 
ekspansji amerykańskiego impe- 
rializmu godzi me tylko w imte- 
resy narodów europejskich, lecz 
również w interesy tych odła- 
mów europejskiej burżnazjA, któ 
ra może jeszcze konkurować s 
monopolistami zza oceanu. 

Zagrożenie interesów  brytyf- 
skich 1 brytyjskiej burżnazji ge- 
waluacją funta, który jest w tej 
chwi jedną u estatnich Kiznm, 
snajających roztatujące stę pmepe 
rium brytyjskie, uwmośfiwłającą 
brytyjskim Kkapttafistom wyzyski 
wanie dominiów i krajów koto- 
nialnych, spotkzło sie z tak gwal- 
towną reakcją za strony rządzę- 
cych kół Wielkiej Brytani, że 
wiem poważnych obserwatorów 
zaczęło się Heczyé z głębokim Wry 
zysem w łonie ergamizacji mar- 
shałlowskiej ps miepowodzenta 
Konferencji Ośmin w Paryżu. 
Coraz liczniejsi obserwatorzy zda 
ją sobie sprawę, Że ostrym sprze 
cznośctom rozdzierającym t. zw. 
„blok marshafłowski* erganizato 
rzy tego tworu mogą przeciwsta- 
wić tylko sztucznie podsycaną 
nienawiść do Związku Radziee- 
kiego 1 krajów demokracji ludo- 
wej. Wobec eoraz nowych żądań 
amerykańskich i w toku postępu 
Jącyck procesów gospodarczych. 
przy których każde e państw 
marshallowskich usiłuje jak naj- 
więcej eksportować 1 fak najbar 
dziej ograniczyć swój tmnort. 
sprzeczności wewnętrzne bloku. 
stałe rosną. Jednocześnie coras 
szersze warstwy opinii pubie 
nej krajów marshałlowskich "© 
zumieżą możliwość 1 koniecze? 
uregulowania stosunków z kta- 
jami Europy Wschodniej. cała 
mozolnie klecona przez imperia- 
Mstów budowla „zachodnio-enTro= 
pejska“ trzeszczy więc w posa- 
dach. Jest rzeczą oczywistą, że 
chodzi tu o tak wielką stawkę, 14 
Stany Zjednoczone i rządzące 
mi koła imperialistyczne dołożą 
wszełkich starań, ahy przekonzć 
opornych Anglików hsb zmusić 
ich do posłuszeństwa. Miemniej 
jednak niepowodzenie Konferen 
cjt Ośmiu winno posłużyć za gre 
éne memento dła tych wszyst- 
kich, którzy zrywając jedność 
gospodarczą Europy | depeząc © 
lementarne interesy krajów 72% 
chodnich, usiłują na podstawie 
sztucznie  wzniecanej histerii 
konstruować pełne  wewnętr”- 
nych sprzeczności aparaty wYyZy* 
sku ludów 1 zaspokajanta egot- 
stycznych interesów imporiafsty 


cenych trnstów i karte. 
FR. 


'Tew. Marian Rybicki 
sekretarzem 
KW PZPR 
w Krakowie 


W związku z powołaniem do 
tychczasowego I sekretarza 
KW PZPR w Krakowie tow- 
Stanisława Kowalczyka na se- 
krelarza Centralnej Rady ZW- 
Zaw., odbyło się posiedzenie €- 
gzekutywy KW PZPR, na kte- 
re z ramienia (KC przybył tow. 
Alster. 

Egzekutywa powołała na st4 
nowisko I sekretarza KW tow: 
Mariana Rybickiego, który zaj 
mował ostatnio stanowisko kie 
rownika Wydziału Administr3 
eyjno - Samorządowego w K 
PZPR. 


Tow. min. Stawiński 
w Radomskich: 
Zakładach Obuwia 


Minister przemysłu lekkiego 
tow. E: Stawiński zwiedził 0%“ 
tatnio Radomskie Zakłady 
buwia, poświęcając szczególna 
uwagę ruchowi współzawodn 
twa pracy w fabryce nr 1. . 

Tow. minister w bezp 
niej rozmowie z robotnikam 
zwłaszcza z tow, Gmitrzyłkow” 
skim, który na terenie Radom” 
skich Zakładów Obuwia przo” 
duje w pracy systemem sław 
nego radzieckiego stachanow” 
ca — siekacza Matrosowa, 22 
znajomił się z osiągnięcia 
przodowników pracy zakładu. 

Przeszywacz tow. Marek Jo" 
zef, wylkonywujący cz 
2 ĘĄ poinfor 

00 proc. normy, po dach 


i 


przerwę w rozprawie do 9| wał tow. ministra o meto 


bm. 


swej pracy. 


W numerze 136 „Trybuny Ludu" z dnia 19 
Maja br. zamieściliśmy artykuł pt. „Rozbu- 
Aować społeczną służbę zdrowia — przywró- 
tié praktykę prywatną lekarzy", W artykule 
tym wskazaliśmy m. in, na konieczność u- 
dzielenia ulg fiskalnych lekarzom, którzy w 
wielu wypadkach musieli zwinąć praktykę 
prywatną ze względu na zbyt wielkie obcią- 
żenia podatkowe. W. szczególności podnieś- 
limy sprawę niesłusznego traktowania leka- 
Tzy, pracujących w społecznej służbie zdro- 
Wia, a poza tym praktykujących prywatnie, 
na równi 2 prywatną inicjatywą — jeśli cho 
dzi o ustalenie wysokości czynszu mieszka - 
niowego. Także fiskalna polityka domiarów 
w stosunku do lekarzy wywołała poważ- 
na zastrzeżenia, 

Możemy dziś donieść naszym czytelnikom 
ža nasze wystapienie zostało przez mlaro « 
dajne czynniki umana za słuszne i sprawa 
Została uregulowana, 

W dnin 3 bm. Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów przyjął zgłoszony przez tow. mi- 
nistra Wolskiego projekt Rozporządzenia Ra 
dy Ministrów w sprawie zwolnień 1 ulg w o- 
płacaniu czynszów. Projekt przewiduje, że 
Poniżej wymienione grupy lekarzy będą o- 
płacały opynsz mieszkaniowy w wysokości, 
ustalonej qła świata pracy: 

a) lekarze mieszkający £ wykonujący zawód 
na obszarze gmin wiejskich (a wyiączemem 
Smin o charakterze miejskim oraz gmin sta- 
nowiących uzdrowiska) — pod warunkiem, 
Że zatrudnieni są w szpitalach, ośrodkach 


Xirówia, ubezpieczalniach społecznych lub 
| Nstytucjąch prowadzących lecznictwo zor- 
| Eanizowane; 


b) lekarze wykonujący zawód na obszarze 
i Emin miejskich jak również w tych gminach 
| wiejskich, które ają charakter miejski alba 
[sa nzdrowiskami — pod warunkiem, że są 
zatrudnieni w społecznej służbie zdrowia w 
pełnym wymiarze godzin albo też, jeżeli są 
zatrudnieni w urzędach, przedsiębiorstwach 
lub zakładach państwowych lub samorządo - 
Wych co najmniej 42 godziny tygodniowo; 

c) lekarze osiedlający się na Ziemiach Od- 
Zyskanych w ciągu jednego roku od dnia roz 
| Poczęcia tam działalności zawodowej, choć- 
by nie korzystali z tlg przyznenych w pun- 

kcie b). 
| Lekarze zatrudnieni w wymienionych in. 
| 6tytucjach co najmniej w połowie pełnego 
| wymiaru godzin, a praktykujący p®%za tym 
| Prywatnie, opłacać będą - połowę pełnego 
| czynszu, przewidzianego dekretem o najmie 


z 


. Kongres ten jest kongresem 
klasy robotniczej, która mobi- 
zuje swe szeregi do wałki 
Przeciwko wrogom klaso- 
ym, do walki o budowę fun 
damentów socjalizmu. Kon- 
ires ten jest kongresem kla - 
Y robotniczej, która przygo- 
| towuje się do realizacji pla- 
| äu 6-letniego, planu walki po- 
brzez wzrost produkcji i wy- 
ajności o szybkie tempo bu- 
 Ownictwa socjalnego i kultu 
| Alnego, o bezpośrednią po- 
Prawe bytu materialnego mas 
Tacujących. 


szczędności, 
rosnącej 


A 
w 


Regulowanie ustawodawstwa 
pracy 


Sprawa ustawodawstwa pra 
X wymaga w planie 6-let- 
„R prawidłowego rozwiąza - 
Ma, Takie zagadnienia jak ur 
DY, czas pracy, przyjęcie A 
Mwalnianie z pracy, spory mię 
dyrekcją a pracownika - 
w, sposób ustalania norm 
thnicznych, regulaminy we 
„tętrzne przedsiębiorstw 
Wszystko to wymaga ustawo- 
yS0 ujęcia i opracowania. 
ho leży doprowadzić do tego, 
ustawodawstwo pracy w 
|0'sce odpowiadało warun - 
społecznym okresu bude 

Y socjalizmu. 


pyjłówca zwraca , szczególną 
kto E? na sprawę urlopów, 
ly ra wymaga nie tyiko usta 
tog ZO opracowania, ale i 
| m. szerzenia w przyszłości 
(| w robotników fizycznych 
w. Zakresie płatnego urlopu. 
mee się to ściśle z proble - 
DĄ walki o dyscyplinę pra- 
„likwidację: nie : 


CJ DCU 


i higieny. 


pracy, 


kontroli 
oraz 


technicznych. 


struktorskie w 


dy remontowe, 
ki o jakość — 
kapitalistyczne 


ISIL _ PrSCJa_ 


- 
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dliwionych opuszczeń  dnió- 
wek i godzin pracy, walki 
symulacją — wrogiem chore- 
go robotnika i produkcji. 
uzyskame dzięki 
dyscyplinie 
można będzie obrócić na do- 
datkowe dni płatnego urlopu. 


W warunkach naszego u- 
stroju wzrost produkcji łączy 
się ściśle z poprawą warun- 
ków pracy, wzrost stopy ży - 
ciowej — ze wzrostem wydaj 
ności pracy, walka o dyscy - 
plinę pracy — z walką o pra 
widłowe podejście do zagad- 
nień warunków pracy, przede 
wszystkim jej bezpieczeństwa 


Walka o realizację planu 
6-letniego 


Walka o realizację 
6-letniego wymaga aktywne - 
go udziału milionowych mas 
pracujących i to nie tylko w 
obrębie pojedyńczych miejsc 
ale również 
rosnącego udziału pracowni- 
ków w dyskusji, 
wykonania 
wzmożonej 
twórczej, wskazującej 
nek zmian organizacyjnych i 


Rodzi się nowa organizacja 
produkcji. „Trójki” w murar- 
stwie, zespoły pracujące metu 
dą Trzcińskiego, brygady in- 


glowym czy włókienniczym, 
brygady młodzieżowe, bryga- 


stanowia podz 


Decyzje w sprawie praktyki lekarzy 


Uchwalony przez Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów projekt rozporządzenia (wy 
magający jeszcze uchwalenia przez Rade Mi- 
nistrów za zgodą Rady Państwa — co nie 
budzi wątpliwości) znosi największą bolącz- 
kę lekarzy, w myśl postulatów opinii publi- 
cznej. W uzasadnieniu do projektu rozporzą- 
dzenią czytamy: } 

„Zwolnienie tej grupy zawodowej zostało 
zdecydowane przez Ministra Zdrowia, a sta. 
nowisko Ministerstwa Zdrowia i prasy par- 
tyjnej podzielane jest powszechnie”. Uzasa- 
dnienie słusznie stwierdza Konieczność ulg 
dla lekarzy, lekarzy dentystów, położnych i 
pielęgniarek :,że względu na konieczność ist- 
nienia praktyki prywatnej, gdyż społeczne 
zakłady służby zdrowia nie są w stanie ob- 
jąć swym zasięgiem całej ludności“, 

Równolegle do projektu Komitetu Ekono- 
micznego, Ministerstwo Skarbu w porozumie 
niu z Ministerstwem Zdrowia opracowało 0- 
kólnik w sprawie opodatkowania lekarzy i 
położnych, w którym przy analogicznej argu- 
mentacji poleca się władzom skarbowym do- 
łożenie szczególnych starań, aby przy wzięciu 
za podstawę do wymiaru podatku z zeznań 
płatnika — „wszelkie dotyczące lekarzy i po- 
łożnych wymiary i domiary podatkowe do- 
konywane były przy ścisłym eachowaniu 
wszystkich przepisów procedury podatkowej, 
tak, aby żaden lekarz lub położna deklaru- 


"jący wobec Urzędu Skarbowego swoje obro- 


ty i dochody zgodnie z rzeczywistością, nie 
byli narażeni na konieczność dodatkowych. 
niesłusznych i nieprzewidzianych przepisa- 
mi świadczeń podatkowych“. 

Rzecz jasna, że każdy rzetelnie prowadzą- 
cy księgi podatkowe lekarz, 'w ten sposób 
uniknie domiarów. które gdzięńiegdzie stały 
się dia lekarzy plagą. 7 

Tak więc „sprawa lekarzy” została uregu. 
lewana. Oczekujemy teraz od samych leka- 
rzy zdecydowanego zwrotu; lekara powinien 
pracować pełną liczbę godzin w społecznej 
służbie zdrowia, a poza tym uprawiać prak- 
tykę prywatną, konieczną dła pełnego obsłu- 
żenia ludności i dającą jednocześnie lekarzo- 
wi dodatkowe możliwości zarobkowe. Wie- 
rzymy, że wielu lekarzy, którzy zwinęli pry- 
watną praktykę. wróci do niej. Wierzymy, 
że nie będzie już spraw u prokuratora o od- 
mowę udzielania pomocy lekarskiej. Wierzy- 
my wreszcie, że ogół lekarski z całym odda- 
niem, tak jak pracownicy wszystkich innych 
działów pracy, zrobi wszystko, co będzie 
mógł, aby udzielić pomocy potrzebującym i 
zapewnić wzrost stopnią zdrowotności społe- 
czeństwa. 


IX Zjazd KPCz — Kongresem Zwyciestwa 


Bardzo niedawno, jeszcze 
przed półtora rokiem, była 
Czechosłowacja krainą wiel- 
kiej nadziei dla imperialistów 
iich pomocników z „trzeciej 
siły”. 

zamiary, nadzieje i plany 
reakcji i imperializmu w wiel- 
kiej grze o Czechosłowację — 
rozpłynęły się we mgłach lu- 
towych dni 1948 r. 


Kongres Zwycięstwa 


Majowy Kongres Komuni- 
stycznej Partii Czechosłowa- 
cji, pierwszy Kongres po wy- 
padkach lutowych wiąże się 
bardzo Ściśle z lutową rewo- 
lucją. Jak to podkreślił od ra 
zu w zagajeniu tow. Nosek, a 
uzasadnił w swym podstawo- 
wym referacie tow. Gottwald 
— ten Kongres był „kongre- 
sem zwycięstwa”. Kongres 
przeprowadził bilans i raz 
jeszcze skontrolował Środki, 
które zastosowała Partia, 
aby zwycięstwo lutowe stało 
Się zwycięstwem decydują- 
cym i nieodwołalnym, aby 
wyciągnięte były wszystkie 
nauki i wszystkie wnioski z 
niebezpieczeństw i błędów 
przedlutowej sytuacji, aby 
zabezpieczony był i przyśpie- 
szony dalszy rozwój demo- 
kracji ludowej do socjalizmu. 

Wszystkie referaty kierow- 
nictwa partyjnego z retera- 
tem tow. Gottwalda na czele, 
dyskusja, przebieg Kongresu 
— i rzeczywistość — udo- 
wodniły—że wszystkie wnio 
Ski Partia wyciągnęła i wszy 
stkie potrzebne Środki za- 
stosowała. 


Środki zabezpieczenia 
rozwoju demokracji 
ludowej 


Po pierwsze: uruchomie- 
nie mas ludowych w lutym 
nie było jednorazową mobi- 
lizacją `w obliczu niebezpie- 
czeństwa, lecz stało się me- 
todą rozwiązywania wszyst- 
kich ważnych zadań poli- 
tycznych i gospodarczych. 
To, co nas uderzyło — to 
fakty ścisłego związku 
Partii z masami i troską o 
stałe jego zacieśnienie. 

Po drugie: władzę zdoby- 
tą w lutym dla mas ludo- 
wych — Partia zabezpie- 
czyła i umocniła zwycię- 
stwem wyborczym w maju 
1948 r., reorganizacją. oczy- 
szczeniem i zbliżeniem do 
mas aparatu administracyj- 
nego, gospodarczego i samo- 
rządowego, 

Po trzecie: Partia Komum- 
styczna współdziałając z le- 
wicą socjalistyczną przepro- 
wadziła do końca rozprawę 
ze zdradziecką prawicą „Soc- 
jalistyczną” i przekształciła 
jedność działania w organicz- 
ną jedność ruchu robotnicze- 
go. Jak zdołaliśmy stwier- 
dzić — nie ma w K, S. C, śla- 


dów dawnych podziałów. Jed- 
ność klasy robotniczej zosta- 
ła wzmocniona przez zjedno- 
czenie komunistycznych par- 
tyj Czech i Słowacji. 

Po czwarte: Zjednoczenie 
partyj robotniczych przyczy- 
niło się do zacieśnienia soju- 
szu przodującej kłasy robot- 
niczej z biednym i średnioza- 
możnym chłopstwem, z inte- 
ligencją pracującą i z postę- 
powymi ełementami drobno- 
mieszczaństwa. Tow. Gott- 
wald z wielkim naciskiem 
podkreślał znaczenie odrodzo 
nego frontu narodowego w 
dalszej walce o socjalizm. 

To są bezpośrednie poli- 


tyczne wnioski ze zwycię- 
stwa. 
Zaostrzenie 
walki klasowej 
Ale Partia wyciągnęła 


głębsze wnioski z doświad- 
czenia lutowego, stwierdza- 
jąc, że albo stale i świadomie 
przekształca się demokrację 
ludową w socjalizm, albo od- 
radza się w niej — kapita- 
lizm. Toteż zwyciestwo lu- 
towe oznaczało zaostrzenie 
walki klasowej na wszyst- 
kich frontach: w przemyśle, 
w handlu, na wsi, w dziedzi- 
nie gospodarczej i w dziedzi- 
nie kulturalnej i ideologicz- 
nej. 

Struktura Społeczna i wa- 
runki walki klasowej w Cze- 
chosłowacji są inne niż w 
Polsce. Inne są też niektóre 
formy i środki walki. Ale cel 
jest oczywiśeie ten sam: soc- 
jalizm, socjalizm „ze wszyst- 
kimi konsekwencjami” —jak 
wyraził się w podsumowaniu 
obrad tow. Fierlinger. 

Zreferowany przez tow. 
Zapotockiego plan pięciolet- 
ni — jest nie tylko płanem 
rozwoju gospodarczego, ale 
planem walki o socjalizm, 
Ściślej — ważnym etapem 
walki o socjalizm. 

Pian ten ma spełnić jesz- 


cze jedno ważne za- 
danie, ma rozwiązać tzw. 
„problem słowacki”. Ten 
„problem” istnieje już dziś 


tyiko jako problem nierów- 
nomierności rozwoju gospo- 
darczego ziem obu narodów 
— jak słusznie powiedział 
komunistyczny przywódca 
słowacki — tow. Sziroki. Dla- 
tego plan pięcioletni jest pla- 
nem szybkiego uprzemysło- 
wienia Słowacji. 


Każdy członek Partii — 
przodownikiem pracy 
Motorem wykonania planu 
jest ruch współzawodnictwa 
pracy. Mogliśmy podziwiać 
zapał i poziom Świadomości 
przodowników i licznych przo 
downic pracy. Ale wiemy od 
towarzyszy, czechosłowackich, 


Poprzez wzrost produkcji 


stawę nowej, socjalistycznej 
organizacji pracy. Ekipy, bry- 
gady, zespoły — to są te pier 
wiastkowe ogniwa w łańcu- 
chu produkcji, które zmusza“ 
ją inżynierów i techników do 
zmiany dotychczasowego sy- 
stemu pracy. Inżynierowie, 
technicy i administracja z tru 
dem nadążają za rozwojem ze 
społowego współzawodnictwa 
i ruchu wielowarsztatowców. 
Planowanie, zaopatrzenie, biu 
ra fabrykacyjne pozostają czę 
sto w tyle i hamują postep 0- 
siagalny dzięki współzawodni 
ctwu pracy. 


z 
Q- 


pracy 


Człowiek eksploatuje 
maszynę 


Przed wojną kapitaliści w 
Polsce walczyli o eksploata - 
cję człowieka przy pomocy 
maszyny. W naszym ustroju 
człowiek jest podmiotem dzia 
łania. To on eksploatuje ma- 
szynę, to on wydobywa z niej 
maksimum wydajności. Dlate 
go nie ma dla nas norm nie- 
przękraczalnych, dlatego wal 
czymy o pełne wykorzystanie 
techniki. Eksploatacja ma- 
szyn nie Oznacza, że należy 
się do nich odnosić bezdusż - 
mie. Robotnik w naszym ustro 
ju winien dbać i dba o prze- 
dłużenie życia maszyny, o to, 
aby uniknąć przedwczesnych 
remontów, o to, aby maszyna 
pracowała szybciej, sprawniej 
i taniej. Maszyny w naszym 
ustroju są przedmiotem tro- 


planu 


w sensie 


krytyce ż 
planów 
inicjatywy 
kieru- 


przemyśle wę 


brygady wal-|Ski i przywiązania robotnika, 
usuwają stare | maszyny muszą dla socjaliz- 
metody orga-|mu pracować dłużej i wydaj- 


niej. © 
h 


do poprawy bytu mas pracujących 


Z przemówienia tow. min. E. Szyra na Kongresie Zw. Zawodowych 


Wielkim zadaniem klasy ro | nowanego milona, przygoto- 


botniczej, inżynierów i tech - |wujemy się do 


kontraktacji 


ników jest walka przeciw a- | trzech milionów sztuk trzody 


wariom, przeciw  nieprzewi - 
dzianym postojom, tym naj- 
większym złodziejom czasu i 
zarobku robotnika. 


Związki zawodowe mogą 0- 
degrać dużą role w walce o 
organizowanie czujności ro- 
botników, inżynierów i tech - 
ników wobec wszelkich prób 
sabotażu, które mogą liczyć 
na powodzenie tam, gdzie 
nie ma należytej dbałości © 


| maszyny i urządzenia. 


Zaopatrzenie świata pracy. 


Przechodząc do sprawy zm0 
patrzenia świata pracy, mów 
ca stwierdza, że zarówno pod 
względem ilości artykułów a 
szczególnie pod względem ja- 
kości, jesteśmy jeszcze dość 
daleko od tego, œo nam po- 
trzeba. Walka o jakość musi 
ogarnąć cały kraj i przynieść 
w wyniku masom pracują- 
cym lepszy i tym samym tań 
szy towar. 

Sytuacja na rynku mięsnym 
wbrew  przewidywaniom 


il Komisji 


chlewnej na rok 1950. 

Dla zapewmienia normalne- 
go zaopatrzenia  niezależmie 
od sezonów podaży będą w 
krótkim ' terminie budowane 
nowe chłodnie i powiększane 


istniejące. 

W dziedzinie restauracji i 
jadłodajni nie potrafiliśmy 
jeszcze do dmia dzisiejszego 


zbudować potężnej bazy uspo 
łecznionej gospodarki. Zlikwi 
dowaliśmy stołówki, ale nie 
utworzyliśmy w zamian ma - 
Sowej sieci tanich jadłodajni. 
Dlatego musimy  zmobilizo = 
wać siły na tym odcinku i 
przy pomocy związków zawo 
dowych i spółdzielczości oraz 
organizacji handlu państwo - 
wego coraz bardziej rozsze - 
rzać sieć popularnych, ta- 
nich, uspołecznienych zakła - 
dów gastronomicznych. 


O rozwój produkcji 
artykułów szerokiego 
spożycia 
Organizacja Wojewódzkich 
Planowania Gospo- 


praktyce dotychczasowej, któy darczego umożliwi i przyśpie 


ra wykazuje dno podaży, 
miesiącach letnich, uległa 
ostatnim miesiącu 
poprawie, przy czym trzeba 
mieć na uwadze, że rezultaty 
kontraktacji z przyczyn zwią- 


„Ś 
znacznej | mach 


w |szy rozwój produkcji artyku- 
w,|łów szerokiego spożycia w ra 


drobnego przemysłu, 
spółdzielczości pracy, rzemie- 
sła i chałupnictwa. 

Obok tego trzeba rozwijać 


zanych z cyklem hodowlanym |te gałęzie produkcji, które słu 


mogą się ujawnić w pełni do|żą do 


piero w czwartym kwartale 


br. i na wiosnę 1950 r. Kon- 
trąktacja na rok bieżący 0- 
siągneła 1.300 tysięc sztuk 


= 


ewnę, 


—— 


j wobec. Riazi GO 


zaspokajania potrzeb 
szerokich rzesz konsumen - 
tów, jak np. przemysł tytonio- 
wy i przemysł kosmetyczny. 

W realizacji planu 6-ietnie- 


„BBIEJ, 


|że to są dopiero początki. Par |innych partyj 


Adam Rapacki 


tia podejmuje obecnie hasło 
tow. Slanskiego: „Każdy czło 
nek Partii — przodownikiem 
pracy”, i 

Czyn kongresowy klasy ro 
botwiczej, zapał młodzieży | 
kobiet, rezuitaty przodowni- 
ków pracy — wszystko to 
dawało i nam poczucie pew- 
ności, że planrpięcioletni, kon 
kretna forma i rezultat zwy- 
cięstwa lutowego — będzie 
wykonany. To był Kongres 
zwycięstwa i Kongres budow- 
nictwa socjalistycznego. 


Z natury rzeczy był więc 
zarazem kongresem interna - 
cjonalizmu  proletariackiego. 
Był nim w najwyższym stop- 
niu. Nie da się opisać entu- 
zjazmu z jakim witano delega 
cję WKP(b) — tow. tow. Ma 
lenkowa, Susłowa i Judina. 
Nie da się opisać wspaniałej 
manifestacji na cześć towa- 
rzysza Stalina. Trudno o więk 
szą serdeczność, braterstwo i 
gościnność, niż ta z jaką spo- 
tykały się delegacje PZPR i 


robotniczych 
krajów demokracji ludowej. 
Wzruszające było przyjęcie 
jakie zgotował Kongres i cała 
Praga -— delegatowi Chin Lu 
dowych, delegacji włoskiej z 
tow. Togliattim na czele, 
tow. Marty z KP Francji. 

Referat tow. Kopeckiego 
był doskonałą ilustracją jak 
ściśle łączy się prawdziwy 
patriotyzm, słusznie pojęta 
duma narodowa proletariusza 
z poczuciem.solidarności mię- 
dzynarodowej proletariatu. 
Tow. Kopecki nie szczędził za 
służonych słów potępienia po- 
lityce zdrady Tita i jego Kli- 
ki w Jugosławii. 


Zagadnienia organizacyjne 
Partii. 


Zjazd poświęcił wiele uwa- 
gi sprawom organizacyjnym 
partii. Mówił o nich Sekre - 
tarz Generalny KPCz tow. 
Slanski, mówiła tow. Szver- 
mowa. Wraz z referatem tow. 
Kopeckiego — referaty te by 
ły konkretnym planem pod- 


noszenia coraz wyżej pozio 
mu ideologicznego i organiza- 
cyjnego tej masowej z górą 
dyrumilionowej Partii. 

Z niezwykłą serdecznością 
Zjazd manifestował przywią- 
zanie całej Partii da wypró- 
bowanego przywódcy i ho= 
|jownika, tow. Gdittwalda, ktm 
ry właśnie obchodzi 20-lecie 
kierowniczej pracy w KPCz. 

Rzeczywiście, ten mądry, 
skromny, zakłopotany owacja 
mi, bardzo ludzki — i właś- 
nie dlatego bardzo twardy w 
walce o socjalizm człowiek, 
wieiki patriota, tak dobrze 
znający swój naród i otoczo- 
iny serdecznością całego na- 
rodu, a związany caiym ży- 
ciem z walką światowego pro- 
letariatu — jest doskonałym 
symbolem związku Partii z 
narodem i jedności walki o 
przyszłość swego narodu ze 
światową i naszą także. wal- 
ką o pokój i o sprawiedli- 
wość społeczną. 

Z IX Kongresu wszyscy 
wynieśli pewność: KPCz jest 
Partią, która zdobędzie, to co 
postanowiła, jest Partią, któ- 
ra zwycięży. 


Kultura pod lufą Colta 


Dn. 9 czerwca br. rozpoczy- 
na się w Paryżu sesja Komi- 
tetu Wykonawczego UNESCO. 
międzynarodowej organizacji 
współpracy kułturalnej, będą- 
cej jednym z organów Orga- 
nizacji Narodów  Zjednoczo- 
nych. Wezmą w niej udział de- 
legaci państw, reprezentowa- 
nych w Komitecie Wykonaw- 
czym UNESCO. 

Jedno krzesło będzie jednak 
na tym posiedzeniu puste. Be- 
dzie to krzesło delegata Pol- 
ski. Albowiem ambasada fran- 
cuska w Warszawie nie udzie- 
liła wizy wjazdowej na tery- 
torium Francji stałemu dele- 
gatowi Polski i członkowi 
Komitetu Wykonawczego 
UNESCO, znakomitemu uczo- 
nemu polskiemu, profesorowi 
Stanisławowi „Arnoldowi. 

To skandaliczne potraktowa- 
nie przez francuskie czynniki 
urzędowe delegata Polski i 
członka władz międzynarodo- 


wego organu współpracy 
kulturalnej musi wy- 
wołać najgłębsze oburzenie 


społeczeństwa polskiego. Uczu- 
cia te niewątpliwie podzielą 
wszyscy kulturalni ludzie na 
całym świecie, nie wyłączając 
Francji 

Trudno uważać postępowa- 
nie władz francuskich za objaw 
przypadkowego niedopatrzenia. 
Prof. Arnold zgłosił prośbę o 
wizę w sposób przepisowy, 
przedstawiając należycie udo- 
kumentowany polski paszport 
służbowy i zaznaczając, że cho 
dzi o wyjazd do Paryża na se- 
sję która rozpoczyna obrady 


zwrócić na planowanie drob - 
nego przemysłu, spółdzielczoś 
ci pracy, rzemiosła i chałup - 
nictwa. 


W rzemiośle jest około 350 
tys. zatrudnionych. W spól- 
dzielniach pracy około 70 ty - 
sięcy, w państwowym prze- 
myśle miejscowym około 30 
tysięcy, w przemyśle prywat 
nym około 150 tysięcy, ticz- 
ba trudniących się zawodowo 
chałupnictwem szacowana, 
jest na około 170 tysięcy. Set- 
ki tysięcy może wynieść licz- 
ba chłopów oraz członków ro 
dzin pracujących w miastach, 
którzy trudnią się lub chcieli 
by się trudnić częściowym 
chałupnietwem. 


Jeśli zdołamy uruchomić i 


zorganizować te olbrzymie, 
niewykorzystane w pełni siły 
produkcyjne, — potrafimy w 


zakresie artykułów szerokie - 
go spożycia pójść dalej niż 
wytyczne  6-letniago pianu 
dziś przewidują. 


Naszym zadaniem — kończy 

A à 
tow. min. Szyr — jest i bę- 
dzie poświęcić wiecej uwagi 
planam ,terenowym, codzien - 
nym potrzebom budownictwa | 


mieszkaniowego. „remontów, 
kanalizacji, wodociągów itp. 
W ten sposób osiągnie się 


równomierność na wszystkich 
odcinkach, by z równa ener- 
gią maszerować naprzód w 
walce o zbudowanie fundamen 
tów socjalizmu, o realizację 


wszystkich zadań, , które w 
sposób jasny 


i wyrażny są 


dziś 


stawiane przez 
e Polski 


inasy 


Jerzy Winnicki 


w dniu 9 czerwca. Władze 
francuskie wiedziały, 
że nie udzielając prof. Arnol- 
dowi wizy w stosownym ter- 
minie, uniemożliwią mu wzię- 
cie udziału w otwarciu obrad. 
A więc władze francuskie dzia 
łały swadomie, z premedyta- 
cją. 

Nie jest to pierwszy wypa- 
dek szykan tego rodzaju. Gdy 
w dniu 21 września 1948 roku 
w Paryżu otwierano III sesję 
Ogólnego Zgromadzenia Naro- 
dów Zjednoczonych, wśród 
kilkuset dziennikarzy i kores- 
pondentów, którzy przybyli 
wówczas na obrody ONZ, nie 
było ani jednego koresponden 
ta z Polski. Z tego samego po- 
wodu ambasada francuska 
wówczas również nie udzieli- 
ła wiz wjazdowych korespon- 
dentom polskim. Niektórzy z 
nich otrzymali je wprawdzie 
później, po ujawnieniu skan- 
dalu w prasie, ale nie już nie 
mogło zmienić faktu, że na 
otwarcie obrad paryskiej sesji 
ONZ korespondenci polscy nie 
zostali dopuszczeni. 

Prof. Arnold nie jest dzien- 
nikarzem, lecz delegatem Pol- 
ski i członkiem Komitetu Wy- 
konawczego UNESCO. Ma pra- 
wo i obowiązek uczestniczenia 
w obradach UNESCO od pierw 
szej do ostatniej chwili. Tego 
prawa pozbawiły go władze 
francuskie. a 

Postępowanie władz francu- 
skich jest zupełnie bezpod- 
stawne z punktu widzenia pra 
wa. UNESCO jest organem 
GNZ. Artykuł 108 Karty Na- 
nodów Zjednoczonych glosi: 
„Organizacji przysługiwać bę- 
dą na terytorium każdego z jej 
całonków takie przywileje i 
immunitety, jakie są konieczne 
do osiągnięcia jej celów. 
Przedstawicielom 
członków Narodów Zjednoczo- 
nych i funkcjonariuszom Orga- 
nizacji będą również przysłu- 
giwały takie przywileje i im- 
munitety, jakić są konieczne 
do niezależnego wy- 
konywania ich funkcji, zwią- 
zanych z Organizacją”, 

Uniemożliwiając delegatowi 
Polski wzięcie udziału w po- 
giedzeniu Komitetu Wykonaw 
czego UNESCO, władze francu 
skie złamały to postano- 
wienie Karty Narodów Zjedno 
czonych. 

Równie jasne jak pod wzgię 
dem prawnym, jest postępówą 
nie władz francuskich pod 
względem politycznym. Wiemy 
skąd czerpane są przykłady od 
mowy wiz wjazdowych na kon 
ferencie międzynarodowe, je- 
śli konferencje te są poświęco_ 
ne sprawom pokoju lub mie- 
dzynarodowej współpracy. Ma 
my jeszcze świeżo w pamięc: 
odmowy rządu Stanów Zjed- 
noczenych udzielenia wiz de- 
legatom na Kongres Intelek- 
tualistów Amerykańskich. Pa- 
miętamy odmowę wydania wiz 
delegatom. Polski i innych kra 
jów demokratycznych na Kon 
gres Obrony Pokoju w Pary- 
żu. Pamiętamy odmowę udzie- 
lenia wiz korespondentom po!- 
skim na tenże Kongres. Wszy- 


to samo źródło — chęć utrud- 
nienia międzynarodowei współ 
pracy na rzecz pokoju i dems- 
kracji Natomiast po krajach 
osłoniętych „kurtyną marshal 
lowską* mogą swobodnie krą. 
żyć notoryczni podżegacze wo- 
jenni, szpiedzy, różne wyrzut. 
ki społeczeństw w rodzaju 
czetników, andersowców, miko 
łajczyków, kolaboracjonistów 
i b. hitlerowców. Zdrajca wła 
snej ojczyzny, szpieg i prowo- 
kator, Krawczenko, otrzymał 
od rządu francuskiego wizę 
wjazdową na fałszywe nazwi. 
sko. Francja „trzeciej Sily“ za” 
mieniła czapkę frygijską na 
| Colta amerykańskiego, policjan 
ta. 

Oto jak wygląda naprawdę 
„demokracja zachodnia“, Ote 
nę czym polega rola przysię- 


głych „obrońców cywilizacH 
zachodniej“. 
Na Światowym Kongresie 


Intelektualistów we Wrocła- 
wiu obecni byli również tacy 
przedstawiciele narodów zacho 
dnich, którzy nie sympatyzują 
z naszą ideologią i polityką. 
W majowym numerze „Masses 
and Mainstream" Ameryka- 
nin William Gropper pisze: 
„Byłem świadkiem jak delega- 
tów naszego kraju naród pol- 
ski witał kwiatami, orkiestrą 
i owacją. Pamiętam, że w 
skład delegacji Stanów Zjedna 
czonych, wchodzili członkowie 
tzw. Komitetu Jedności Świa- 
ta, organizacji otwarcie wro- 
Eiej organizatorom Kongresu 
Przybyli oni do Polski, aby 
wziąć udział w nadaniu jednej 
ze szkół polskich imienia zmar 
łego Fiorello La Guardia. Pa- 
miętam, że prezydent m. Wro- 
cławia i inne osoby urzędowe 
brały udział w tej uroczysto- 
ści, którą transmitowano przez 
polskie radio i opisywano w 
całej polskiej prasie z najwięk 
szą uprzejmością i powagą.., 
Wrogo usposobieni delegaci wy 
powiadali się swobodnie, Nikt 
im się nie odgrażał, nie pikje- 
towano ich, nie obrażano, nie 
kazano im wyskakiwać przez 
okno... Na równi z innymi de- 
legatami odwiedzali teatr, ope 
rę, muzea, uniwersytety, brali 
udział w bankietach i jeździli 
po kraju gdzie im sie podoba- 
ło. Prowadzili rozmowy z kim 
chcieli...“ Tyle bezstronny świa 
dek, Amerykanin. Wnioski na 
suwają się same. 

Organizacja Narodów Zjed. 
noczonych i inne organy współ 
pracy międzynarodowej mu- 
szą wyciągnąć wnioski z fak- 
tów. Przy ustalaniu w przy- 


szłości posiedzeń ONZ i jej or 
ganów należy unikać jako 
miejsc spotkań tych krajów, 


które policyjny reżym mar- 
shallowski usiłują rozciągnąć 
na instytucje międzynarodo- 
we. Sesje ONZ i jej organów 
powinny się odbywać w tych 
krajach, które kierują sie nie 
instrukcjami FBI (amerykań. 
ski. wywiad polityczny), ale za 
sadami kulturalnego współży- 
cia międzynarodowego i zwy- 
czajną przyzwoitością wobe 


kg y= | stkie te szykany mają jedno í | cudzoziergców, ,/ 


Robotnicy wrocławscy 
na cześć V rocznicy PKWN 


Na zebraniu pracowników 
wrocławskich Zakładów Prze- 
mysłu Odzieżowego, poświęco- 
nym omówieniu znaczenia Kon 
gresu Zw. Zaw. szereg robot- 
ników i przodowników pracy 
wystąpiło z propozycją uczcze- 
nia przez za:'ogę V rocznicy 
powstania FKWN. 

W wyniku dyskusji robotni- 
cy wrocławskich zakładów 
przemysiu odzieżowego posta- 
nowili wykonać plan produkcji 


ności na ten okres do 15 lipca 
br. 

Wartość produkcji, która pod 
ieli się wykonać robotnicy 
WZPO na cześć V rocznicy po- 
wstania PKWN wyniesie po- 
nad 8 i pół miliona złotych. 

Równocześnie trzej czołowi 
pracownicy zakładów: Pelagia 
Nerożna, Jenina Dorosz oraz 
Spolny Teodor zobowiązali się 
do 1 lipca br. wykonać swoje 


za czerwiec i lipiec do dnia |normy produkcyjne na rok 
21 lipca br., zaś plan oszczęd- | bieżący. 


O pracy organizacji partyjnej 
w PFZA w Chorzowie 


Podstawowa 
Partyjna przy 


Organizacja |mitet dyskutuje z przedstawi- 
Państwowej |cielami o ich zagadnieniach. 


Fabryce Związków Azotowych | koryguje i pomaga w wyko- 
czy 1.434 członków i odgry- | naniu niektórych zadań. 
ma kierowniczą rolę w życiu | Dużo uwagi komitet poświę 


społecznym, politycznym, za- 
wodowym. Dużą wagę przy- 
wiązuje Komitet Partyjny i 
cała organizacja do planów 
produkcyjnych, które są oma= 
nriane na każdym posiedzeniu 
Komitetu Partyjnego i na o- 
gólnych zebraniach partyj- 
mych. 

Naczelny dyrektor tow. Ko- 
walski Adam, na zebraniach 
ogólno-partyjnych składa co 
miesiąc sprawozdania o stanie 
produkcji i o planach pracy. 
Nad tymi referatami wywią- 
puje się dyskusja, która koń- 
czy się postawieniem prak- 
tycznych wniosków. 

Akcję oszczędnościową, któ- 
rą zainicjowała huta „Ko- 
ściuszko*, „PFZA% podjęły 
z entuzjazmem. Administra- 
cja po skrupulatnych wylicze- 
niach widziała możliwości 
przeprowadzenia oszczędności 
w granicach 200 miln. zł. Na 
zebraniu partyjnym  aktyw 
pasz po ożywionej dyskusji, 
wskazał na możliwości pod- 
niesienia tej sumy do 392 
miln. zł. 

Wydział socjalny, Z.M.P, 
Liga Kobiet i inne organiza- 
cje działające na terenie fa- 
bryki, co miesiąc przedsta- 
wiają Komitetowi sprawozda- 
pie ze swej działalności Ko- 


SIANORKOSY 
WE WROCŁAWSKICH PGR 


W Państwowych Gespodarstwach 
Rolnych okręgu wrocławskiego 
rozpoczęto sianokosy. Poprzedzity 
je narady produkcyjne, na któ- 
rych omówiono szczegóły prac, 
zwiazanych z racjonalnym susze- 
niem j zbiórką siana. 


NOWE STACJE 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
W WOJ. BIAŁOSTOCKIM 


W ramach Święta Ludowego z0- 
stały uruchomione w Suwałkach 
i w Bielsku Podlaskim Pogotowia 
Eatunkowe PCK. 


OBFITE POŁOWY RYB 
W ŚWINOUJŚCIU 
Maj był szczególnie obfity w po- 
łowy w obwodzie Świnoujścia. Ry 
bacy wykonali miesięczny plan po 
łowów w granicach od 200 do 500 
proc. 
W ostatniej dekadzie maja w ob 
bodzie Darłowo zanotowano Sezo- 
nowy zanik śledzi i dorsza. 


WAŁY OCHRONNE NA ŻUŁA- 
WACH BĘDĄ PODWYŻSZONE 


W czasie tegorocznych sztormów 
na Bałtyku, pomimo wysokich wa- 
łów chroniących doliny położone 
niżej poziomu morza, olbrzymie fa 
le zalały na Żuławach Gdańskich 
powierzchnię ok. 3.000 ha upraw- 
nych pół. ~ 

Obecnie służba wodno - meio- 
racyjna przystąpiła do zasypywa- 
nia wyrw i do podwyższenia wa- 
łów na długości 150 km., tak aby 
mogły one powstrzymać najwyższe 
nawet fale sztormowe. 


AKCJA ELEKTRYFIKACJI WSI 
POSTĘPUJE NAPRZÓD 


W związku z zakończeniem bt- 
dowy linii wysokiego napięcia na 
trasie Suwałki — Sejny w licznych 
gromadach położonych na tym od- 
cinku odbywają się zebrania mie- 
sykańców, na których chłopi po- 
dejmują uchwały w sprawie zelek 
tryfikowania tych wsi i powołtją 
w tym celu specjalne komitety. 


| 150 procentach. 


W KILKU WIERSZĄC 


ca pracy i życiu świetlicowe- 
mu. Bezpłatne występy świe- 
tlicowe urządzane są dwa ra- 
zy w miesiącu na terenie po- 
wiatu. W świetlicy zorgani- 
zowano bezpłatne lekcje mu- 
zyki dla dzieci pracowników 
i robotników, lekcje języka 
rosyjskiego, poprawnego pi- 
sania oraz czwarty terenowy 
kurs partyjny. Zorganizowano 
także koło samokształceniowe 
dla prelegentów. Trudnym za~“ 
gadnieniem jest dla nas cią- 
gle jeszcze zbyt niski stan 
prenumeraty gazet i pism. Sta 
ramy się podnieść ją do 100 
procent. 

Komitet Partyjny wciąga 
bezpartyjnych robotników i 
techników do twórczej współ- 
pracy z Partią. Doświadcze- 
nie wykazuje, że współpraca 
taka daje nadzwyczaj pozy- 
tywne wyniki, stwarza har- 
monię i dobrą atmosferę pra- 
cy. I tak np. dzięki ścisłej i 
harmonijnej współpracy „ bez- 
partyjnego kierownika działu 
syntezy -w Chorzowskiej Fa- 
bryce Z. A., ob. Moskala z or- 
ganizacją partyjną i Radą Za- 
łogową, oddział w ramach 
czynu |1-Majowego wykonał 
plan na miesiąc kwiecień w 


St. K. 


TRYBUNA LUDU 


Ustalenie cen w przemyśle prywatnym 
przyniesie milionowe oszczędności 


Przed dwoma laty, w ra- 
mach pamiętnej „bitwy o han 
del” została zapoczątkowana 
walka o uregulowanie stopy 
zysku i o likwidację nadmier- 
nych, spekułacyjnych przero- 
stów w przedsiębiorczości pry 
watnej. Jest jednak jasne, że 
dla zamknięcia kanałów, 
przez które elementy kapita - 
listyczne „pompowały” do 
swojej kieszeni miliardowe 
wartości wytwarzane w sek- 
torze uspołecznionym, nie 
wystarczy tylko uregulować 
marże, zysku w handlu. Trze- 
ba w tym celu również upo- 
rządkować metody kalkulacji 
stosowane w prywatnym prze 
myśle „którego produkcja na- 
dal jeszcze odgrywa znaczną 
rolę w całokształcie produk - 
cji krajowej. 

Trudne zadanie kontroli 
kalkulacji kosztów własnyck 
i zysków w przemyśle prywat 
nym powierzone zostało Biu- 
ru Cen przy Min. Handiu We 
wnętrznego, które ma równo- 


——— 


W. Ławrynowicz 


cześnie za zadanie analizę o- 
fert składanych przez pry - 
watne przedsiębiorstwa na 
wykonywanie dostaw lub ro- 
bót na rzecz jntsytucji i zakła 
dów uspołecznionych , 

Prace nad pokonaniem cha- 
osu i dowolności panujących, 
w tej dziedzinie nie zostały 
jeszcze doprowadzone do koń 
ca, ale uzyskane wyniki i do 
świadczenia dowodzą niezbi- 
ciep że regulowanie kalkulacji 
inicjatywy prywatnej przy- 
sparza zarówno państwu, jak 
i szerokim masom konsumen- 
tów ogromne sumy, zaoszczę- 
dzone dzięki obcięciu przero- 
stów i nadmiernych zysków. 


Tie przepłacaliśmy na paście 
do butów? 

Akcja ustalania 
tych cen dla artykułów maso- 
wej konsumcji opiera się na 
zaakceptowaniu receptur pro- 


dukeyjnych. Na ustałonej re- 
cepturze buduje się cenę uw- 
zględniającą wszystkie ele- 
merty produkcji. Równocześ 
nie przeprowadza się standa- 
ryzację opakowań niejedno- 
krotnie zbyt kosztownych. 

W wyniku konsument o- 
trzymuje pełnowartościowy i 
dokładnie określony artykuł 
po cenie niższej od dotych - 
czas obowiązującej. 

Jeśli nawet uzyskane tą 
drogą oszczędności nie są dla 
poszczególnego konsumenta 
od razu widoczne, to w skali 
krajowej tworzą one Sumy 
poważne. 

Weźmy na przykład taki ar 
tykuł, jak pasty do podłóg i 
obuwia. Przy wprowadzaniu 


jednoti- | ustalonej ceny, przy lepszej 


jego jakości oszczędność na 
tym artykule w skali rocznej 
sięga 25 milionów złotych, 


307 miln. zł wynoszą straty 


wyrządzone Skarbowi Państwa 
Drugi dzień procesu sabotażystów z Centrali Złomu 


W toku przewodu sądowego w 


procesie _sahotażystów 


w Szczecinie, który rozpoczął się w dniu 7 bm, wyszły na 
jaw fakty, obciążające znacznie oskarżonych. 


Rabunkowa gospodarka sa- 
botażystów spowodowała nie- 
obliczalne straty. Na podsta- 
wie obliczeń 5 biegłych efek- 
tywna suma strat Skarbu Pań 
stwa wynosi 307 milionów zł. 
Faktyczne straty wynikłe z 
opóźnienia i zahamowania od- 
budowy wielu obiektów go- 
spodarczych są nie do oblicze 
nia. Wszyscy oskarżeni. nale- 
żący do czołowych przedsta- 
wicieli branży żelaznej z 0- 
kresu sanacyjnego,  Świado- 
mie niszczyli żelazo użytko- 
we. kable elektryczne, szyny. 


kolejowe, zawory, krany itp. 
aby przeciwdziałać odbudowie 
kraju. 

Główny oskarżony, Ludo- 
mir Młodecki, w czasie oku- 
pacji uruchomił w kraju „dla 


Niemców kilkanaście odlew- 
ni żelaza, mt. in. „Neptun”, 
„Kronenblum', „ławacz*, 


„Rzuców* i inne. Drugi z 0- 
skarżonych, Krzywicki był w 
czasie okupacji inspektorem 
obozu pracy dla Polaków i Ro 
sjan. Poprzez błiskie kon- 
takty z członkami NSDAP í 


ła Polaków do obozów koncen 
tracyjnych. Oskarżony Stani- 
sław Krzysztoforski w dowód 
zaufania ze strony Niemców. 
posiadał za czasów okupacji, 
pozwolenie na broń palną i 
radioodbiornik. 

Po sprawdzeniu persona- 
liów. na wniosek obrony, Sąd 
uchylił czytanie obszernego 
aktu oskarżenia, po czym przy 
stąpił do przesłuchania oskar 
żonego Jakubowskiego, b. wła 
Ściciela szczecińskiej  firrny 
„Crudia* — zlikwidowanej za 
nadużycia przez Komisję Spe 
cjalną. 


SA spowodował wysłanie wie Proces trwa. 


prasowa, poświęcona sprawie rejestracji analfabetów i pół- 
analfabetów. Obecny na konferencji Pełnomocnik Rządu do 
Walki z Analfabetyzmem tow. min. St. Matuszewski zapoznał 
zebranych w ogólnych zarysach, ze strukturą organizacyjną 
aparatu do walki z analfabetyzmem w Polsce oraz omówił 


Pierwsi postanowili przystąpić do 
prac elektryfikacyjnych rolnicy 
we wsi Krasnopoł. Ogółem w pow. 
suwalskim powstało ostatnio 17 
gromadzkich komitetów elektryfi- 
kacyjnych. 


NOWA PLACÓWKA NAUKOWA 


Prezydium Rady Głównej dla 
Spraw Nauki utworzyło w Lubli- 
nie nową sekcję medycyny wete- 
rynaryjnej. 

Zadaniem nowoutworzonej sek- 
cji jest współpraca z sekcją lekar- 
ską i sekcją gospodarstwa wiejskie 
go w dziedzinie odbudowy nauki 
lekarskiej, weterynaryjnej 1 hodo 
wlanej. 


BUDOWA WIELKIEGO 
OSRODKA ROZRYWKOWEGO 
DŁA DZIECE 


Dolnośląska Okręgowa Dyrekcja 
Kolei Państwowych przystąpiła we 
Wrocławiu do budowy  wieikiego 
ośrodka jordanowskiego, dla dzie- 
cl wrocławskich. Ośrodek, które- 
go otwarcie nastąpi w przyszłym ra 
ku, posiadać hędzie piaskownice, 
tary saneczkowe, baseny kąpieło- 
we oraz boisko do gier sporto- 
wych i gimnastyki. Starszym dzie- 
ciom udostępni się strzelnicę spor 
tową, kręcielnię, bieżnię, skocznię 
oraz huśtawki. 


WZRASTAJĄ DOSTAWY 
TOWARÓW DZIANYCH 


W ostatnich miesiącach notuje 
się poważny wzrost pokrycia zao- 
patrzenia wsi Śląsko-Dąbrowskiej 
w towary dziane i pończosznicze. 


BEZROLNI I MAŁOROLNI 
OSIEDLAJĄ SIĘ NA ZO 


w maju br. z południowych po- 
wiatów woj. krakowskiego przesie 
dliło się na ziemie zachodnie 160 
rodzin bezrolnych i małorolnych. 

Dla osadników przeznaczono w 
maju 5.000.090 złotych na zakup ko 
ni i krów. 36 rodzinora udzielona 
bezzwrotnych dotacji na początko 
we ze2gospodarawanie się i pomoc 
siewną. 


Rejestrację analfabetów be- 
dącą wstępem do zakrojonej 
na wielką skalę akcji całkowi 
tej likwidacji analfabetyzmu w 
Polsce do końca 1951 r. po- 
przedziło zarządzenie Pełno- 
mocnika Rządu do Wałki z A- 
„ae SONY z dn. 24 maja 

r. = 

W gromadzie wiejskiej ak- 
cję rejestracyjną organizuje 
Gromadzka Komisja Społecz- 
na do Walki z Analfabetyz- 
mem. W miasteczkach i mia- 
stach rejestrację zorganizują: 
Rejonowe Komisje „Rejestra- 
cyjne oraz istniejące w wiek- 
szych miastach Komitety Bło- 
kowe. Komisje przeprowadza 
ją rejestrację przy pomocy 
specjalnie powołanych do tej 
akcji rejestratorów. Tam Zas, 
gdzie rejestracja opiera się © 
Komitety Blokowe, czynności 
rejestracyjne powierzone bę- 
da prowadzącym meldunki 
lub administratorom domów. 

Rejestracja terenowa anal- 
fabetów i półanalfabetów 
trwać będzie od dnia 10.VI. 
do 15.VII br. z tym, że w cią= 
gu 10 dni, tj. od 10 do 20 czer- 
wca winna być przeprowadzo 
na w gromadach, rejonach i 


| blokach. 


Nowe prewentorium dla dzieci górników 


W Zagórzu tWruchomiono nówe prewentorium dla dzieci górników ai iBrewentorium 
posiada doskonałe warunki klimatyczne, Znalazło w nim po żęzenie akoło 50 


„dęieci ge Sląska 


mot Flm Bojskd 


szczegółową rejestrację analfabetów i półanalfabetów. 


J ako czynność wstępną do 
rejestracji Komisje Gromadz- 
kie Rejonowe i Biokowe spo- 
rządzą przewidywane listy o- 
sób, podlegających społeczne- 
mu obowiązkowi uczenia się 
ti. analfabetów i półanalfa- 
betów oraz ustalą adresy za- 
kładów pracy i delegują tam 
swych przedstawicieli, którzy 
z Radą Zakładową omówią 
sposób sporządzenia wykazu 
podlegających rejestracji człon 
ków danego zakładu pracy. 


Rady Zakładowe przepro- 


W tegorocznej akcji letniej 
Główny Komitet Wczasów Aka 
demickich przydzielił ośrod- 
kom stadenckiń w domach 
wypoczynkowych 5.000 „a na 
obozach społeczno - wypoczyn- 
kowych — 4.800 miejsc. 100 
miejsc w domach wypoczynko- 
wych w Międzyzdrojach prze- 
znączone jest dla studentów 
czechosłowackich, zaś 100 pol- 
skich studentów wyjedzie na 
wczasy do Czechosłowacji. 

56 proc. ogólnej ilości miejsc 
w domach wypoczyńkowych 
jest bezpłatne. a 32 proc. stu- 
dentów otrzyma 50 proe. zniż- 
ki. Pobyt na obozach społecz- 
no - wypoczynkowych jest bez 
płatny, 


4 tys. przodowników pracy 
w przemyśle metalowym 


W maju br. współzawodnie- 
two w przemyśle metalowym 
objęło już 146 zakładów ij 44 
tysiące pracowników. Obecnie 
przemysł metalowy posiadą 4 
tys. przodowników pracy, Przo 
downicy wykonują średnio 
175 proc. nowych norm tech- 
nicznych. 

Według dotychczasowych 
sprawozdań i zatwierdzonych 
preliminarzy. wypłacono w br, 
przodownikom 83 zakładów na 
grody pieniężne w sumie po- 
nad 11 milionów zł, ` 


Ponad 2 miln. oszczędności 
w maju 
w Zakładach Fotochemicznych 
W Zakładach Fotochemicz- 
nych w Bydgoszczy pracowni 
cy: Derengowski i Wasiński, 


5 maS 


10 czerwca rozpoczyna sie rejestracja 


analfabetów i półanalfabetów. 


W końca 1951 roku nie będzie niepiśmiennych 
8 bm. odbyła się w Prezydium Rady Ministrów konferencja | wadzą rejestrację w  zakła- 


dach pracy. Podczas sporzą- 
dzania wykazów rejestrujący 
są upoważnieni do przepro- 
wadzania krótkich egzami- 
nów w cełu odpowiedniego za 
kwalifikowania osób. 


Na podstawie wykazów gro- 
madzkich (rejonowych lub 
blokowych) Gminne i Dziel- 
nicowe Komisje Społeczne do 
Walki z Analfabetyzmem spo 
rządzą zestawienie ziczbowe 
osób nie umiejących czytać 1 
pisać. 

Na podstawie zestawień 
gminnych Powiatowe Komi- 
sje Społeczne do Walki ZOA 
nalfabetyzmem sporządzą ze- 
stawienia powiatowe. Wresz- 
cie na podstawie zestawień 
powiatowych Komisja Woje- 
wódzika wykonuje zestawienia 
w skałi wojewódzkiej, 


Młodzież akademicka 
na obozach wypoczynkowych 


Młodzież studencka przeby- 
wająca na obozach społeczno- 
wypoczynkowych przeznacza 
15 gódzin tygodniowo na pracę 
fizyczną, ponadto prowadzić 
będzie akcję kulturalno-oświa- 
tową oraz akcję sanitarną. 

Akcja letnia studentów obej- 
muje również obozy szkole- 
niowo = społeczne oraz Cen- 
tralny Obóz Szkoleniowy 
ZAMP-u, które obejmą 1.400 
studentów. 

Akademickie Zrzeszenie Spor 
towe organizuje obóz instruk- 
torski oraz obozy żeglarskie. 

Punkty wczasów akademic- 
kich położone są w pięknych 
miejscowościach przeważnie na 
Mazurach i na Dolnym Śląsku. 


W spółzawodniciwo i nowatorstwo 


biewaania błon fotograficznych, 
co wpływa na znaczne zmniej 
szenie odpadków. 

Zastosowanie tego wynalaz- 
ku pozwoliło zaoszczędzić w 
ciągu kwietnia i maja br. po- 
nad 2 miliony zł. 


Oszczędnościowy pomysł 
kolejarzy 

Pracownicy Oddziały Mecha 
nicznego stacji Łódź Kaliska, 
Henryk Radzik j Tadeusz Do- 
browolski, skonstruowali wspól 
nie urządzenie do badania 
szczelności pudeł wagonów tot 
warowych i osobowych. 

Przy zastosowaniu tego po- 
mysłu, jedna osoba w ciągu 8 
godzin może zbadać 150 wago- 
nów, podczas gdy dawniej do 
zbadania 70 wagonów potrze- 
ba było pracy. 2 ludzi u. qipan 


do ©: | 4 sodzin > 


które pozostają u konsumen- 
tów. 

Drugi przykład — gwoż- 
dzie. Cena dla konsumenta 
zniżona została przeciętnie o 
10 — 12% w stosunku do 
obowiązującej dotychczas. 

Analogicznie przedstawia 
się sprawa ze wszystkimi 
przetworami owocowo - jarzy 
nowymi (soki, marmolady, 
pomidory, ogórki itp.). 

Jeżeli podobne obliczenia 
zastosujemy do innych arty- 
kułów, dla których zostały u- 
stalone, bądź są w opracowa- 
niu ceny, jak kawy zbożowej, 
eukierków, wszystkich prze- 
tworów owocowo - jarzyno - 
wych, pieczywa cukierniczego 
oraz gwoździ, mydła, Świec, 
siatki drucianej, konfekcji, 
materiałów włókienniczych, 
artykułów mineralnych itd. 
— i różnicę jednostkową po- 
między ceną aotąd obowiązu- 
jącą a nowoustaloną pomno- 
żymy przez wysokość pro- 
dukcji tych artykułów — to 
otrzymamy liczby sięgające 
setek milionów złotych rocz- 
nie. 

Są to więc sumy bezpośred- 
nio zaoszczędzone przez kon 
sumentów, których dochody 
o tę właśnie sumę wzrosły. 

Analima ofert 

Drugą metodą ustalania 
cen jest analiza ofert dostaw 
eów sektora kapitalistyczne- 
go dla przedsiębiorstw i in- 
stytucji uspołecznionych. 

Tylko w miesiącu marcu 
br. przez obcinanie przeros- 
tów w przedkładanych kalku- 
lacjach na odcinku indywi= 
duatlnych drobnych  zamó- 
wień zaoszczędzone dla Skar- 
bu Państwa 15 milionów zło 
tych. - 
Dalszym osiągnięciem na 
odcinku ustałania cen i po- 
ważnym uproszczeniem jest 
zarządzenie o zatwierdzania 
cen na dostawy, roboty i u- 
sługi wykonywane na rzecz 
Skarbu Państwa, samorządu 
oraz niektórych osób praw- 
nych. Zmusi ono  zlecenio- 
dawców do dawania jedynie 
koniecznych zleceń przedsię- 
biorstwom prywatnym, przy 
równoczesnej kontroli ofero- 
wanej ceny. 


Z 30 milin. zł. — 8 miln. 


Składane kalkulacje firm 
prywatnych mają w szeregu 
wypadków wyolbrzymione po 
zycje, które w poszczegól- 
nych wypadkach dochodzą do 
30 proc. ceny gotowego wy- 
tworu. Równocześnie zysk 
netto podawany był wyższy 
od ogólnie przyjętych nieraz 
o 100 proc. W pewnym kon- 
kretnym wypadku zamówie - 
nie wartości około 30 milio- 
nów złotych zostało po spraw 


dzeniu kalkulacji obniżone 
do 8 milionów zł. 
Równocześnie zabroniono 


podnoszenia cen w stosunku 
do roku 1948 na artykuły 
przemysłowe jeszcze nie ob- 
jęte ustalaniem cen, bez a- 
probaty Biura. i 


Pilne zadania. 


Co jeszcze trzeba zrobić 
dia uporządkowania kalkula- 
cji przemysłu uspołecznione- 
go? 

Należy przeprowadzić przy 
dawaniu zamówień dokład- 
niejszą selekcję wykonawców 
z sektora nieuspołeczniene - 
go; ustalaniem cen fabrycz- 
nych należy obiąć jak naj- 
większy wachłarz artykułów 
pierwszej potrzeby; należy u- 
stalić dopuszczalne wysokoś- 
ci zysku dla kapitalistyczne- 
go producenta w poszczegól- 
nych gałęziach wytwórczoś - 
ci; należy wprowadzić nowe 
receptury produkcyjne i stan 
daryzację opakowań. 

Akcja ustalania kontroli 
cen produkcyjnych w prze - 
myśle prywatnym zaoszczę - 
dzi zarówno konsumentom 
jak i odbiorcom państwowym 
co najmniej setki milionów 
złotych, a tym samym wpły- 
nie bezpośrednio na podnie- 
gienie stopy życiowej mas 


tracylączoh > 
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| Odbudowa zabytków warszawskich, 


Na placu Tea 


tralnym w Warszawie prowadal stę 
przy odbudowie pałacu Bianka. 


pro 


Zagraniczni delegaci związkowi - 
wśród robotników 
Krakowa i Łodzi 


É 
publiki Hiszpańskiej i Micha 


7 bm. w godzinach popołud- 
niowych odbyło się w paro- 
wozowni PKP w Krakowie ze- 
branie, na które przybyli de- 
legat Związków Zawodowych 
Węgier Stefan Kristof i dele- 
gat Austrii Oskar Deubler. 

Podobny wiec odbył się w 
fabryce urządzeń elektrotech- 
nicznych, gdzie zebrana załoga 
powitała entuzjastycznie przy- 
byłych delegatów Bułgarii: Mi 
kołaja Aleksiejewa, sekretarza 
Centralnej Rady Bułgarskich 
Związków Zawodowych i re- 
daktora dziennika  „Trud* 
Swobodę Kasabowa oraz Mu- 
stafa Eli Ariss, przewodniczą- 
cego Związków Zawodowych 
Libanu. 

Dwaj inni uczestnicy Kon- 
gresu Związków Zawodowych: 
Amoro Rosal, sekretarz gene- 


Maużik, członek Biura Konfe- 
derecji Pracy Republiki Re- 
muńskiej przemawia w w 
pełnionej po brzegi hali w fa- 
bryce „Zieleniewski*, 


W Łodzi gościła grupa dele- 


gatów zagranicznych związków 
zawodowych, przybyłych do 
Polski na Kongres Zw. Zawo- 


dowych, z sekretarzem Wszech | 
związkowej Centralnej Rady | 


Zw. Zaw. Goroszkinem i S€- 
kretarzem Generalnej Federa- 
cji Pracy we Francji Fracho* 
nem, ma czele. Goście odwie- 
dzili PZPB Nr 2. 

PZIPB Nr 5 odwiedził uczest- 


mik Kongresu prof. "sień | 


Chun-sui, delegat Chin Tudo- 
wych. Pozdrowił on „zebra 
nych robotników w jmienit 
Komunistycznej Partii chin 1 


ralny Konfederacji Pracy Re- | całego narodu chińskiego 


II Ogólnokrajowy Zjazd 
Delegatów ORT 


W dniach 4 i 5 czerwca br. 
w salach Żydowskiego Teatru 
przy ul. Jagiellońskiej 28, od- 
był się II  Ogólnokrajowy 
Zjazd Delegatów ORT. 

Z ramienia _ Ministerstwa 
Oświaty Zjazd witał mgr. 
Maksimowicz, z ramienia Mi- 
nisterstwa Przemysłu wice- 
dyrektor inż. Śpiewak” .W 
imieniu Centralnego Komitetu 
Żydów w Polsce witał Zjazd 
generalny sekretarz ob. Ła- 
zebnik. 

Zjazd zagaił przewodniczący 
ustępującego Zarządu dr Mu- 
szkat. Referat o aktualnych 
zagadnieniach życia żydow- 
skiego w Polsce i zadaniach 
ORT wygłosił członek Rady 
Naczelnej, redaktor Mirski. 


Sprawozdanie z działalności | władz. 


ustępującego Zarządu GłÓW 
nego złożył inż. D. Słobodkim= 
Jak wynika ze sprawozd 

nia, szczególną uwagę poświę” 
ca Tow. ÔRT sprawie wycho- 
wania młodzieży w swoich 
szkołach w duchu postępu SP9 
łecznego, patriotyzmu dla: Poi- 
ski Ludowej, budującej soci9” 
lizm. 


W drugim dniu obrad æ | 


stały dokonane wybory 
Rady Naczelnej, Zarządu GŁÓW 
nego, Komisji Rewizyjnej 
Sądu Koleżeńskiego. rE 
stała uchwalona rezoluci% 
która w poszczególnych punk* 
tach nakreśla wytyczne i ple" 
ny pracy dla nowoobrany' 


RADOM. Jeżeli wybór boi- 
ska w Radomiu na mecz spar- 
Jingowy przed zawodami mię- 
dzypaństwowymi z Danią oka- 
zał się nieszczęśliwy, o tyle do- 
bry był wybór reprezentacji 
Bratisłavy jako egzaminatora 
dla naszej reprezentacji naro- 
dowej. Drużyna czechosłowac- 
ka posiadająca w swym zespo- 
le szereg reprezentantów CSR, 
zademonstrowała grę na wy- 
sokim poziomie i przedstawiła 
6-tysięcznej widowni wszyst- 
kie walory dobrej szkoły cze- 
chosłowackiej, a w szczególno- 
ści dobrą technikę, grę zespo- 
łową, szybkość oraz krycie 
przeciwnika. Goście zarazem 


szej drużyny. 


chodziło nam bynajmniej o je- 
go wynik cyfrowy. Szło głów- 
nie o to, aby nasza reprezen- 
tacja przed meczem z Danią 
mogła wypróbować swoje u- 
miejętności i kondycję fizycz- 
ną. Niestety, egzamin wypadł 
dla nas nieszczególnie, gdyż 
zawodnicy nasi zdradzili kar- 
dynalne braki w opanowaniu 


kondycji. Dlate 
voddw W naaomuu. 


c 


go też przebieg 


W meczu wczorajszym nie 


piłki , w taktyce, a nawet w 


707322-m1. 


obnażyli wszystkie wady na- | 


LTS). pole gjęso ERIE” 


„Piłkarze Bratisławy 
eszaminują naszą reprezentacje 


nastrajać nas optymistyć 

przed meczem z Danią. Nie” 
wątpliwie boisko wąskie, ewes 
de, pozbawione prawie W o 
łości trawy nie odpowiada? 
naszym zawodnikom, a 5%, 
dziej odpowiadało gościom 

lepszej technice. Prawdo 

dobnie drużyna narodowa e 
dzie się lepiej czuła na = 


Na zakończenie Zjazdu 20 | 


dionie Wojska Polskiego * | 


Warszawie. 


Jeśli chodzi o ocenę gry Tis 
laków, to najsłabiej wyPŹ,.. 
linia napadu w składzię Me 
moń Muskała — 
(Spodzieja) — Gracz — Bar 
Również nie zadowolił par 
w pomocy, ani Brzoz0 a 
Najlepiej w linii pomocy sori 
padł w drugiej połowie mw 
Suszczyk oraz trio de 
ne, złożone z Rybickiego “ra 
rucz) oraz Gendłka i Barw 
skiego. Kohut zawiódł Cami 
wicie, a w drugiej Po, 
Spodzieja był nieco lepszy 97 
niego i wypracował kilka fg- 
zycji strzalowych. żaden % 
szych napastników nie 
zdobyć bramki, głównie 
wspaniałej obronie bram 
Rajmana oraz anemii $ 
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TRYBUNA LUDU 


Nagrody dła 


przodowników pracy 


Na terene budowy tunelu 
linii średnicowej pod trzeci i 
czwarty tor w Al. Jerozoim- 
skich odbyła się uroczystość 
wręczenia nagród robotnikom 
„Beton-Stalu*. biorącym u- 
dział we  współzawodnictwie 
Pracy. Sześciu najbardziej wy 
różnionych robotników otrzy- 
mało dyplomy, 18 — książecz- 
ki oszczędnościowe, 11 robot- 
ników — talony na materiał. 

We współzawodnictwie ze- 
społowym wyróżniła sie gru- 
pa Korytowskiego (289 pun- 
któw), zwyciężając grupę Kie- 
szkowskiego o 3 punkty. Dzię- 
ki współzawodnictwu prace 
przy poszerzaniu tunelu zo- 
stały zmacznie przyspieszone 
i już 1 września otwarty bę- 
dzie przejazd przez ul. Kru- 
czą ponad tunelem. 


23 bm. otwarcie 
Dwerea 
P odmiejskiego 
w Warszawie 


Prace przy budowie dworca 
linii średnicowej i tzw. pochyl 
ni (zejście na perony) postę- 
bują szybko naprzód. Po za- 
kończeniu montażu stalowej 
konstrukcji pochylni rozpoczę 
li pracę szklarze, cieśle i mon- 
terzy. 


Całość robót przy budowie 
dworca zostanie zakończona 
w dniu 22 bm. a w dniu 23 
bm dworzec zostanie oddany 
do użytku. . 


tj 
Wymiana studentów 
między Polską 
a Czechosłowacją 


W ramach akcji wymiany 
studentów pomiędzy Polską i 
Czechosłowacją — 10 słucha- 
czy szkół prawniczych w Pra- 
dze i Bratysławie — przybyło 
45 Warszawy, celem odbycia 
dwumiesięcznych studiów w 
Centralnej Szkołe Prawniczej 
imienia Teodora Duracza. * 

Słuchacze polskich szkół pra 


wniczych wyjadą do Cze- 
chosłowacji w najbliższych 


dniach. 


Wczasy letnie 
dla dzieci i młodzieży 


Akcja wczasów letnich dla 
dzieci i młodzieży w br. bę- 
dzie dalszym krokiem na dro- 
dze udostępnienia wczasów 
najszerszym  rzeszom dzieci 
robotniczych i chłopskich. 

Z wczasów w br. skorzysta 
184.000 dzieci i młodzieży. 

Przy Ministerstwie Oświaty 
powstała Komisja do Spraw 
Wczasów Letnich dla Dzieci i 
Młodzieży, której zadaniem 
jest koordynowanie pracy Ko- 
lonii, półkolonii i obozów let- 
nich. W skład Komisji, oprócz 
przedstawiciela administracji 
szkolnej, wchodzą przedstawi- 
Ciele: Kancelarii Rady Pań- 
stwa, zainteresowanych mini- 
sterstw, CRZZ, ZSCh., Ko- 
mendy Głównej „S. P.” oraz 
Komitetu Koordynaeyjnego Po 
mocy Dzieciom i Młodzieży. 


Ilja Erenburg 


BE U R 


Tłum. St. Strumph- Wojtkiewicz 
Sztab pułku mieścił się w niezbyt głębokich po- 


Śpiesznie wykonanych okopach 
kiego pagórka. 


— Daj mi Leonidze — powiedział Józef do adiu- 


lanta. 


Ale z Leonidze łączności nie było. Minajew od- 


Dowiedział, że na jego odcinku 
Śli nie mówić o tym, że łupią 


wariowali* ..Łączność z Poliszezukiem również zer 
wała się, ale przyczołgał się stamtąd łącznik, opo- 
wiedział, że Niemcy podeszli do okopów ale od- 
Błynęli z powrotem, trzeci batalion trzyma się do- 
brze. Wszystko to działo się o dziewiątej, a w kwa- 
drans na jedenastą siedem „tygrysów“ zbliżyło się 
do pagórka, na którym był sztab. Dookoła wybu- 
chały pociski. Unosząc głowę Józef za każdym ra- 
zem sprawdzał, czy wszyscy Są na swoich miejs- 
tach. Wytelefonował go dowódca dywizji, 

--Jak tam u ciebie? — krzyczał Żykow. 

— Trzymamy się. Dwadzieścia sześć 
Przeszli przez odcinek Leonidze. 


6ów* tutaj za linią. Poproście, 
Dwa „tygrysy“ 


zostały rozbite, reszta skręciła 
ħa prawo do Poliszczuka, trzeci batalion odszedł. 
W ślad za czołgami ruszyła niemiecka piechota, 
Spędziła ona z pola Minajewa. 
Bułku wraz z dwiema kompaniami został komple- 
tnie otoczonyjs= Józef uśmiechnął się: tak jak w 


Zwykły dzień na niezwykłej budowie 
O atmosfere „rekordu na codzień” 
walczą Komitety Partyjne i Rady 


Słowo „niezwykła“ użyte w 
tytule, nie jest w odniesieniu 
do budowy Osiedla Mokotów 
przesądzone. Wszyecy chyba 
znają nazwiska Religi, Frana- 
szczuka, Musiała i Woźniaka. 
Wyniki ich pracy to wyrażne 
świadectwo tego, czym jest no 
wa metoda, nowa organizacja, 
nowy stył i nowe socjalistycz- 
ne podejście do pracy. 

Jeżeli jednak ktoś przejdzie 
się między świeżo wynosłymi 
i rosnącymi ciągle jeszcze do 
mami osiedla, porozmawia z 
kilkoma robotnikami, to na pe 
wmo bezwiednie nasunie mu 
się myśl, że to naprawdę nie- 
zwykłe. A jednak nie wszyst- 


ko zostało ta jednak zrobio- 
ne. 
Bo oto na przykład dwaj 
młodzi robotnicy pchają po 
szynach wagonik z płynnym 
gruzobetonem. Mają go wylać 
do jednej z dwu stojących 
opodał skrzyń. Jeden, chcąc 
ułatwić sobie pracę, przechy- 
la platformę wózka w biegu 
w chwi, gdy ten mija właści- 
wą skrzynię. Część płymu z 
pędzącego wózka trafia do 
skrzyni z cementową zaprawą, 
reszta bezpośrednio ma ziemię. 

— Coś zrobił... (tu nastę- 
puje soczysty epitet) — stro- 
foje niezdarę jeden ze śwład- 
ków zdarzenia. Ale tylko je- 


Ulica Krucza przeobraża się 
w prawdziwą wielkomiejską arterię 


120 miin. zł przeznacza się 
w tym roku na przebudowę uł. 
Kruczej. Nie dziwnego, że ci- 
cha, spokojna ulica Krucza, 
zmieni się w piękną, nowocze- 
sną arterię, która w niedale- 
kiej przyszłości, gdy ulica 
Marszałkowska będzie posze- 
rzana, przejmie część jej ru- 
chu kołowego. Jednocześnie 
Krucza, jako ulica przecinają- 
ea dzielnicę Ministerstw Prze- 
mysłu, Handlu Zagranicznego 
— ożywi się znacznie. Nową 
ulicą Kruczą (prawdopodobnie 
już w 1950 r.) będzie biec rów- 
nież linia trolleybusowa. Pro- 
jektuje się bowiem zniesienie 
trakcji trolleybusowej w Ale- 
jach Stalina. 

Między ul. Nowogrodzką, a 
Żurawią, Krucza będzie mia- 
ła 35 m szerokości. Przy Żu- 
rawiej jezdnia będzie się roz- 
gałęziać i zostanie przedzieło- 
na pasem zieleni. Na odcinku 
od Żurawiej de Wspólnej, sze- 


rokość Kruczej wyniesie 47 m. 

Po południowej stronie w 
pobliżu ulicy Wilczej powsta- 
nie wielki parking samocho- 
dowy. 

Skrzyżowanie ulicy Kruczej, 
Wilczej i Pięknej, zostanie 
całkowicie przebudowane. Po- 
wstanie tu duży plac. Ufica 
Mokotowska zamknięta zosta- 
nie od tej strony zieleńcem, 
tak, że dojand do miej będzie 
tylko od stromy P%acu Trzech 
Krzyty. 


Nejciekawiej prezentuje się 
w tef chwihi odcinek wl. Kru- 
czej taż przy AL Jerozolim- 
skich. Ponieważ stoi tu jedy- 
na, ocalała po parzystej stro- 
nie ulicy kamienica, uliea zo- 
stała wycięta w kształcie N- 
tery 5. 

W przyszłości jednak i ten 
odcinek zostanie wyrównany, a 
cała parzysta strena odpowied- 
nie poszerzona. 


. PZWS wydały 50 miln. 
książek szkolnych 


31 maja wyszedł z druku 


Zakładach Graficznych 


nie tylko podręczniki ezkolme, 
jeez także ksiągdkj pomocnicze 


PZWS w Bydgoszczy pięćdzie- | dla ucznia i nauczyciela, książ 


w 
sięciomilionowy egzemplarz 
książki szkolnej, wydanej 


przez Państwowe Zakłady 
Wydawnictw Szkolnych. Jest 
to czteroletni dorobek tej In- 
stytucji. 

W liczbie 50 mitionów wy- 
danych książek, mieszczą się 


ki popułarro-naukowe ora 
książki dla dzieci. 

Zakłady Graficzne drukują 
w tej chwili podręcznik dla 
VIII kl. „Geologią i geografia 
fizyczna” — H. Radħez-Rū- 
hlowzej. 


Gmach Dworca Centralnego 
stanie od strony ul. Chmielnej 


Inżymierowie-architekci Ro- 
manowicz i Szymaniuk otrzy- 
mali zlecenie opracowania pro 
jektu szkicowego Centralnego 
Dworca Kolejowego, który = 
jak wiadomo — znajdować Się 
będzie w Al. Jerozolimskich 
między ulicami Chałubińskie- 
go i Emilii Plater. 

Projekt koncepcyjny, za- 
twierdzony przez powołaną. do. 
tego Komisję, przewiduje 
wzniesienie głównego RSW 
ku dworcowego na terenie 6a 
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ZA 


na zboczu niewiel- 


nie tęge... 


„panuje spokój, je- 


jak w kurhan, po- 
— Nie, 


ka. 


czołgów. 
Siedem „tygry- 


żeby „katiuszami"... ap 


Pod wieczór sztab 


Czterdziestym pierwszym — wypadnie zamiast puł- 


kiem — dowodzić teraz dwiema kompamiami. Prze- 


trzymali na miejscu całą dobę. 


Wany, pękała od bółu głowa, mdliło go. Atak cezoł- 


Józef był kontuzjo- 


strony ul. Chmielnej, której 
południowa strona zostanie na 
odcinku od ul. Marszałkow- 
skiej do Żelaznej całkowicie 
oczyszczona z ruin i gruzu dza 
otworzenia dojazdu do dwor- 
ca. 

Od ul. Chałubińskiego (zo 
stanie przedłużona we kierun- 
ku północnym) będzie się moż 
na dostać na płac dworcowy 
przy ul. Chmielnej. wiaduk- 
tem, przerzuconym nad wyko 
pem torów, 


przerwały się i dotarły do sztabu: przysłany przez 
generała dywizjon dział samochodowych i bata- 
lion Mimajewa Jósef zaraz pojechał do batalionu 
Leonidze, dodał ludsiom ducha. Rankiem batalion 
poszedł do przeciwnatarcta, odebrał wioskę. Dzień 
był względnie spokojny. Generał wezwał Józefa do 
siebie. Józef zameldował o sytuacji: wszystko przy- 
wrócono, tylko Poliazczuk ma jeszcze odebrać fu- 
tor — na wzniesieniu, dobra pozycja.. Ale Poli- 
szczuk miał duże straty. Gdyby tak batalion od- 
WOodowy... 

— Co ci jest? — zapytał Żykow. — Wyglądasz 


_ 


— Kontuzja. Drobiazg. 
— Pośpij gedzinkę. 


pojadę do Poliszczuka, 


— Poczekaj, przedtem przekąsisz coć. 

Generał nalał wódki na dne dużych porcelano- 
wych kubków i wtem zobaczył, że Józef już śm. 
Niech te wezmą diabli, jak Judzie się pomęczyli!... 
Żykow starał się jeść jak najciszej. Ale Józefa 
zdaje się nie obudziłyby nawet pociski, nie kładł 
się spać przez ostatnie trzy noce, Później Józef zer- 
wał się, potrząsnął głową i pojechał do Poliszczu- 


— Minajew? Jak tam u ciebie? 
— Nic takiego.. Okazuje się, że wojna trwa... 

Jeszcze przez cztery dni toczyły się zawzięte wal- 
natarcie, przeciwnatareie. Następnie uciszyło 
sie: Niemcy przestali myśleć e Kijowie. Józef prze- 
spał sześć godzin, umył się w lodowatej wodzie — 
wzięły porządnie mrozy — j zaniepokoił się: dla- 
czego nie ma listów ad Raisy? Napisał do niej: żyję, 
jestem zdrów, czekam listów — „w tobie jest te- 
raz cały sens mojego Życia”... 


ROZDZIAŁ 18 


— Bandyci rozwydrzył! się do nienzożtiwoóści — 
powiedział pułkownik Schummer. — W ciągu dwu 
tygodni —. cztery wojskowe transporty... Nie wierna. 


| *ów odpario butelkami, Pod kopier drugiego dnia | eo śch naipe. = bótwe sjaryjygie komi: 


en i to ten właśnie, któremu 
płyn załał obydwa buty. Inni 
śmieją się głośno. 

A o kiłkaset metrów dalej 
rekordzista Woźniak już po 
raz trzeci krzyczy bezskutecz- 
nie: 

— Hej tam, dawać prędzej 
zaprawę! 

Wybudujemy 
„własny dom“ 

Oddajmy jednak głos im — 
Relidze, Wożniakowi i Frana- 
szezukowi. 

— Przechodzę teraz znów 
na coś nowego — mówi 35- 
letni Czesław Wożniak. — 
Tworzę samodzielną brygadę, 
taką samą, jakie pracują już 
na Mirowie i Muranowie. Do- 
brałem dobrych ludzi i wkrót- 
ce będę miał „wlasny“ dom, 
który wybuduję od piwnic aż 
do dachu. 

Czy nie wystarcza wam zaro- 
bek przdowonika? 

— Nie o to mi chodzi. T'yl- 
ko widzicie, dużo by gadać o 
tym... Są -murarze i murąrze. 
Niektórzy, zwłaszcza starsi, 
strzegą pilnie swych  „tajem- 
nic“ zawodowych, nie chcą 
pracować w trójkach, a na 
tym tracą również ich pomoc- 
nicy, którzy me 1.ają możnoś- 
ci przejścia do pracy Kkiełnią. 

W brygadzie, kto będzie 
pracował, ten się i wybije iza 
robi przyzwoicie, bo ja chcę 
tego, co sam umiem, uczyć mło 
dych (bo tacy zgłosili się do 
brygady). 

Nie jestem partyjnym, a je- 
dnak wczoraj zaproszono mnie 
do KC PZPR. Była tam na- 
rada murarzy - rekondzistów. 
Wszyscy zgodzili się, że na- 
sze wyniki to nie rekordy wy- 
dajności, lecz rekordy, orga- 
nizacji. Jeżeli się każdą robotę 
© rednio „zaszykuje' tak 
jak wtedy, gdy pracujemy na 
rekord, to rekord stanie się 
codziennym chłebem”. Oczy- 
wiście, nie myśłę o 15, cry 18 
tysiącach cegieł, ale tak 6 do 
8 tysięcy lekko można zrobić. 

Odpowiednie _ „zaszykowa- 
nie“ roboty, to poważne za- 
gadnienie: tu trzeba maszyn, 
tarnsportu i przede wszystkim 
trzeba ludzi. Trzeba inżyniera, 
technika i murarza — ale nie 
takiego „murarza“, który wy- 
genia wszystkich, kiedy robi 
trudniejszą robotę, żeby go 
nie podpatrzyłi (a są i tacy). 

Ja i moja trójka zapowiedzie 
kómy na bieżący sezon utrzy- 
mamie przeciętnej dziennej 6 
tysięcy cegieł i w brygadzie, 
gdzie organizacja robót będzie 
należała do manie, osiągnę ten 
poziom. 


* 

Różme są podstawy t sposób 
myślenia ludzi pracujących na 
tej budowie. Murarz Wożniak 
myśk i kombinuje, jakby bu- 
dować lepiej i szybciej, a inni 


śmieją się z rozlanego wózka 


żyć nam nie dają... 


mieszanki, nie martwią się po- 
wstałą przez to przerwą w pra 
cy. 
Woźniak, Religa i imni, 
„podciągają' młodych, przeka- 
zują im doświadczenie swoich 
15 czy 20 lat pracy — a in- 
ny murarz zamyka w sobie 
zdobycze swoich 30 lat prak- 
tyki. Chce zabrać swą „tajem- 
nicę' do grobu. 

Czyja w tym wina? Winne 
są pozostałości lat minionych, 
zakorzenione jeszcze w wielu 
robotnikach, 

I w tych warunkach rekor- 
dy ustanawiane przez jednost- 
ki — mimo że mają ołbrzymie 
znaczenie — będą jednak mia- 
ły posmak sensacji, będą zda- 
rzeniem jednego dnia. 

I dłatego potrzebna jest bar- 
dzo usilna praca kierowników 
robót, rad zakładowych, a 
przede wszystkim Komitetów 
Partyjnych, by równomiernie 
podnosiła się wydajność pra- 
cy, a rekord przestał być wy- 
darzeniem jednorazowym. Ko- 
mitety Partyjne i Rady Zakła- 
dowe w harmonijnej współpra 
cy z kierownictwem, powinny 
dążyć do wytworzenia atmo- 
sfery „rekordu na codzień". 


Toruń uczcił pamięć 


Juliana Nowickiego 


W dmu 8 czerwca br. odby- 
ła się w Toruniu na cmenta- 
rza przy ul Grudziądzkiej u- 
roczystość odsłonięcia pomni- 
ka na grobie Juliana Nowic- 
kiego, dziąłaeza robotniczego, 
członka KPP, zamordowanego 
przez policję sanacyjną w 1938 
roku. 


Komitety 7 
Obrońców Pokoju 
w Łodzi i Poznaniu 


Dnia 8 bm. odbyły się w Ło- 
dzi i w Poznaniu zebrania 
sprawozdawcze z obrad Kon- 
gresu Pokoju w Paryżu i Pra- 
dze. 

Sprawozdanie z obrad Kon- 


gresu złożył w Łodzi uczestnik 
obrad w Paryżu tow. Janusz 
w Poznaniu 
Kobiet 


Zarzycki, zaś 
przewodnicząca Ligi 
Irena Sztachelska. 

W czasie obrad licznie zgro- 


madzeni mieszkańcy Łodzi i 
Poznania wybrali wojewódz- 
kie Komitety Obrońców Po- 


koja, 


Piękna inicjatywa 
Towarzystwa 
Historycznego 


Do prezydium IL/VIII Kon- 
gresu Związków Zawodowych 
wpłynęła onegdaj deklaracja 
Polskiego Towarzystwa Histo- 
które zobowiązuje 
się opracować historię ruchu 


rycznego, 


zawodowego w Polsce. 


Historycy postanowili ponad 
to włączyć pracę nad historię 
ruchu zawodowego do planu 


zespołowych i indywidualnych 


prac na uniwersyteckich stu- 


diach historycznych. 


sarza, czy też ofensywa czerwonych, ale od jesieni 


— Winni są również nasi — odpart Schircke. — 
Jestem tutaj dziewięć miesięcy i słyszę wciąż to sa- 
mo — „z Rosjanami nie ma się co ceregielować', 
Pan pojmuje, nie chodzi ta bynajmniej o ceregie- 


Widok na trasę W—Z od strony Hipoteki 


Rys. T. Marczewski 


Zebranie aktywu wiejskiego 
jest wydatną pomocą w pracy partyjnej 


6 tys. aktywistów wzięło w woj. warszawskim udział w zebraniach 


We wszystkich powiatach 
odbyły się partyjne zebrania 


województwa warszawskiego | 
aktywa wiejskiego. Chłopi 


przyjęli zapowiedź o organizowaniu co miesiąc tego rodza- 


ju zebrań z 


dużym zadowoleniem. Wymownym tego do- 


wodem jest fakt, że chłopi z gm. Obryte pow. Pułtusk, aby 
wziąć udział w naradzie szli po 18 km pieszo. 


Na zebraniach chłopi zapo- 
znali się z polityką Partii i 
Rządu w sprawach wsi, jak 
również dzielili się doświad- 
czeniami swojej pracy. Dal- 
szym wymownym dowodem za 
interesowania jest udział w 
zebraniach około 6 tys. akty- 
wistów. Przeciętnie w każ- 
dym powiecie uczestniczyło w 
zebraniach 300 — 400 osób, co 
dowodzi usprawnienia pracy 
organizacyjnej Komitetów Po 
wiatowych i zdyscyplinowa- 
nia ezłonków partii. 

W szerokiej i żywej dysku- 
sji zabierało głos 400 tewarzy- 
szy, którzy omawia zagad- 
nienia walki e pokój, działal- 
ność reakcyjnej części kleru 
i przejawy walki klasowej na 
wsi. Wskazywano na konte- 
czność pracy wśród kobiet i 
analizowano pracę Komite- 
tów Gminnych. 

Wypowiedzi wskazywały, że 
Komitety Powiatowe w niedo- 
stateczny sposób opiekują się 
i udzielają pomocy Komite- 
tom Gminnym partii. 

Pracą bronimy pokeijn 

Najwięcej uwagi poświęcili 
dyskutanci sprawie walki o 
pokój. Wskazywano na wzrost 
produkcji w przemyśle i w 
rolnictwie, jako na skuteczną 
formę walki e pokój. 

Tow. Karpiński z pow. Go- 
stynin powiedział: 

„Musimy w naszej codzien- 
nej, twardej pracy na odcin- 
kach, które nam partia powie 
rzyła wykuwać pokój. Mu- 
simy zwalczać szeptaną pro- 
pagandę wroga i uświadamiać 
ludzi bezpartyjnych'. 

Omawiając działalność re- 
akcyjnej części kleru, tow. 
Kordelasiński z Milanówka, 
pow. Grodzisk oświadczył: 

— Nie walczymy i nie bę- 
dziemy walczyć z religią. 
Pragniemy uregulowania sto- 
sunków z klerem na podsta- 
wie oświadczenia Rządu, ale 
będziemy zdecydowanie zwal 
czać działalność polityczną roz 
politykowanej, wrogiej ludowi 
części kleru. i 

W podobnym duchu wypo- 
wiadali się chłopi na wszyst- 
kich zebraniach. Jest to jesz- 
‘cze jednym potwierdzeniem 


PIĄTEK — 10 CZERWCA 

Sygnał czasu 5.10, 12.00. Władoma 
Ści 5.15, 6.00. 7.00, 8.60, 12.04, 11.00, 
18.00, 21.00, 23.00. Program na dziś: 
6.55, na jutro: 23.50. Wszechnica 
8.35, 20.00. 

5.20 Koncert dla świata pracy. 
6.15 Muzyka. 6.30 Gimnastyka. 7.20 


poparcia przez masy ludowe 
polityki Rządu. 

Tow. Dlawichowska z pow. 
Garwolin omawiając wyniki 
pracy wśród kobiet oceniła, 
że mie jest ona jeszcze zupeł- 
nie dobra. Sekretarze Komite- 
tów Gminnych za mało bo- 
wiem interesują się pracą 
wśród kobiet. 

Podobnie wypowiadał się 

tow. Tejchman z gminy Koby- 
lin pow. Grójec i wielu in- 
nych. 
Fakty te mówią, że komid- 
tety partyjne ciągle jeszcze 
miedoceniają ogromnego zna- 
czenia pracy wśród kobiet. 
Nie rozumieją one rośi, jaką 
świadoma kobieta może speł- 
nić w walce o utrwalenie po- 
koju, a szczególnie w sprawie 
przebudowy wsi polskiej. 


Rośnie 
spółdzielnia produkcyjna 


Dyskusja wykazała również 
duże zainteresowanie aktywu 
partyjnego sprawami spół- 
dzielczości produkcyjnej zwła 
szcza w tych powiatach, gdzie 
już powstały pierwsze takie 
spółdzielnie. 

Tow. Garstka z pow. Gosty- 
nin mówił, że budowę spół- 
dzielni produkcyjnej trzeba 
rozpoczynać od przygotowa- 
nia podstawowej organizacji 
partyjnej. 

— Zaczęliśmy od 5 towarzy- 
szy, a dziś nasza spółdzielnia 
produkcyjna liczy 26 człon- 
ków. Mamy nadzieję, że nie- 
długo przyjdzie do nas cała 
wieś. 

Tow. Kokoszyński z gm. 
Bielsk pow. Płock wskazał, 
że zlikwidować istniejący je- 
szcze wyzysk na wsi można 
jedynie przez rozbudowę spół 
dzielczości produkcyjnej na 
wsi. Przez zespołową gospo- 
darkę  podniesiemy kulturę 
rolną i dobrobyt wsi. 

Przykładów można by przy 
toczyć bardzo dużo. Świadczą 
one o tym, że chłopi coraz 
lepiej rozumieją xorzyści pły- 
nące z gospodarki zespołowej. 


Tow. Sieradzki z "Fężycy 
wskazał na fakt ukrycia zie- 
mi przez bogaczy wiejskich. 
Tow. Sawicki z Płońska stwier 
dził, że Komitety Gminne nie 
odbywają  systemtycznie e- 
brań i odpraw sekretarzy Ko- 
mitetów Gminnych. Propono- 
wał on, aby Komitet Powia- 
towy poświęcał więcej wagi 
pracy Komitetów Gminnych. 

W dyskusji postawiono spra 
wę czystości szeregów partyj 
nych.  Dyskutanci wyrażali 
szczegómą troskę, aby nowa 
legitymacja PZPRwska nie 
dostała się w niewłaściwe re- 
ce (Grodzisk, Płock, Socha- 
czewj. 


Przeprowadzone narady wy 
kazały także niedociągnięcia, 
tak w przygotowaniach orga- 
nizacyjnych, Że i w prze- 
biegu zebrań. Na przykład w 
Mławie zaproszono 88 towa- 
rzyszy, a tego tylko 31 akty- 
wistów gminnych. Świadczy 
to e tym, że towarzysze nie 
zrozumieli nastawień KW. 

Wypowiedzi wielu dysku- 
tantów były zbyt ogółnikowe. 
Krytykując prace na tym, 
czy innym odcinku, mie wska- 
zywano na właściwe formy 
organizowania pracy i poko- 
nywania trudności. 


Nie powtórzymy błędów 


Aby nie powtarzać ujaw- 
nionych błędów organizacje 
partyjne będą musiały następ 
ne zebrama aktywu przygo- 
tować jeszcze lepiej organiza- 
cyjnie. Na zebranie może 
przyjść każdy członek partii. 
Komitet Powiatowy winien 
jednak zasadniczo mieć spis 
aktywu wiejskiego, który jest 
zobowiązany do stałego ucze- 
stnictwa. Na każde zebranie, 
wspólnie z prelegentami, na- 
leży uzgodnić temat i podać 
go do wiadomości wczestni- 
kom. 

Mimo pewnych braków ił 
niedociągnięć, które w toku 
organizowania następnych ze- 
brań należy usuwać, zebra- 
nia tego rodzaju mobiliznją 
partyjne organizacje. Koneen 
trując ich uwagę na najważ- 
niejsze aktualne zagadnienia 
wsi, przyczyniają się do wzro- 
stu aktywności politycznej i 
organizacyjnej. 
| "TADEUSZ KRUPIŃSKI 


Przygotowania do żniw na Śląsku 


Ośrodki maszynowe na Ślą- 
sku rozpoczęły przygotowania 
do żniw. W żniwach weźmie 
udział 205 ośrodków. W tych 
dniach przekazano ośrodkom 
109 żniwiarek z Czechosłowa- 
cji. Do Opola przybyło 30 no- 
wych traktorów marki „Ze- 
tor”. W czasie żniw ośrodki 
maszynowe oddadzą do dyspo- 
zycji rolników śląskich 82 
traktory, 705 Źmiwiarek, 456 


le. Naturalnie we Francji wszystko jest daleko, ła- 

twiejsze, ale manewrować należy również i tutaj. 

Dusza rosyjska jest ciemma, przez taki las można 

przejść, ale można w nim także pobłądzić, Jeżeli 

pan pozwoli, panie pułkowniku, to zapoznam pana... 
Schirncke wyjął z portfelu zapisaną drobnym pis- 
mem kartkę, zaczął wykładać swój projekt. Schum- 
mer słuchał z roztargnieniem, myślał: a któż to 
| jest, właściwie mówiąc, ten cały Schircke? Stopień 
majora — a co dalej?... Protektorem jego był Ku- 
be. Biedaczyna Heinz przeniesiony został do linii 
zaraz po nazwaniu majora „samozwańcem*, Sam 
zaś Schircke udaje skromnisia, mówi, że jest „sze- 
regowym pracownikiem", nazwał nawet sam siebie 
„służącą do wszystkiego”. Zapewne związany jest 
z Himmierem.. W każdym razie nie należy z nim 
zadzierać. Więc kiedy Schircke umilkł, pułkownik 
oświadczył: 

— Według mnie jest to zbyt subtelne jak na tud- 
ność tutejszą, wyczuwa się, że pan długo pracował 
we Francji. Ale niech pam spróbuje.. Wie pan, co, 
majorze, jestem pełen zachwytu dla pańskiej ener- 
gii... 

Schircke istotnie pracował dużo. Przygnębiało go 
otoczenie. Uśmiechał się, przypominając sobie śnia_ 
dania z Berti: teraz musi straszyć dzikusów, Skrzyp 
cami przybija się gwożdzie.. Jednakże nie szemrał. 
Sytuacja jest poważna, czerwoni nacierają; właśnie 
tutaj — w Rosji decydują się losy narodowego so* 
cjalizmu. Niechże troszczą się o swoją skórę mami- 
synek Hubert albo sybaryta Schummer; tacy go- 
towi są w każdej chwili do porozumienia się z An- 
glosasami. A ja będę żył tylko w tym wypadku, 
jeżeli będe żułe Duzecie Raestal | „| 

oR R. 


Muzyka. 8.05 Informator radiofoni 
zacji. 8.10 Muzyka. 8.55 Dla klas 
starszych 9.15 Przerwa. 11.40 Dla 
klas młodszych. 12.20 Dla wsi. 12.50 
Przerwa. 15.30 Skrzynka technicz- 
na. 1545 Muzyka dwufortepiano- 
wa. 16.05 Pogadanka. 16.15 Skrzyn- 
ESEE U RW TE rozdane zostały w Krakowie 
nia: Satnt-Saens. - k Toncer 1 ; PAd 
dla przodowników pracy z Czecho dyplomy „ uznania przodują 
słowacji. 18.00 SP. 18.15 Przegląd |cym rolnikom, którzy specjal- 
KKA u e 18.20 ..W LAC nie zasłużyli się w akcji ho- 
mie tanecznym“. .20 Konce z E E 3 d paw 
Budapesztu. 20.20 Koncert Chopi- dowlanej i osiągnęli Weg 
—0rvski. 21.40 „Daleko od Moskwy“ najlepsze wyniki. 

a? azale wa Pi” Muzyka, 24.00 Ko W pow. brzeskim, który 
SL, uk AR przoduje w rozwoju hodowli, 
rozdano 22 dyplomy w Brze- 
sku, Szczurowej i w Wojni- 


W dzień Święta Ludowego 


„TRYBUNA LUDU" 


Wydawca: Komitet Centralny ||czu. Wyróżnieni zostali przo- 
Polskiej Zjednoczonej Partii ||downicy: T. Rodak z Bisku- 
+ EA ya pic Radłowskich, małorolny, 
Nakład R.S.W. który zai -aktował 7 sztuk 


Prasa“ : 
s L cznej i  odstawił 
Ródakcja: trzody cl nej 

warszawa, ul. Smolna fa. 


Telefony: Redaktor Naczelny 
8-22-80, * Zastępca Redaktora 
Naczelnego 8-33-28, Sekretarz 
Redakcji 8-82-29. Dział zagra- 
niczny 8-62-05. Dział miejski 
8-71-82. Mutacje 8-71-79. 


Centrala: 8-82-28, 8-51-04, 8-62-05 
8-57-62, 8-57-64. 
PRENUMERATA; 
Prenumerata miesięczna w kra- 


Narodowy Bank Polski za- 
wiadamia, że z dniem 11 
czerwca 1949 r. wprowadza do 
obiegu nowe bilety bankowe 


ju zł 150.— prenumerata zbio- | |29-złotowe III emisji z datą 

rowa od 10 egz. na jeden adres - ; 

partyjna zł 15.— zagraniczna Į |l lipca 1947 r, podpisane 
zł 300.— przez Prezesa, Naczelnego Dy- 


rektora i Skarbnika. 

Biłety wykonane są na pa- 
pierze białym, gładzonym z 
odcieniem jasno-kremowym i 


Konto PKO — Nr 1-1374. 
Przy zgłoszeniu prenumeraty 
należy podać dokładny i czy- 

telny adres. 


Administracja: Warszawa, ul. A 3 pen 
Smolna 13. tel. 8-29-84. zawierającym bieżący znak 
Kolportaż tel. B-71-80. Eluroj| wodny w postaci dużej, sty- 


lizowanej litery „W”. 
Wymiar nowego biletu 20- 
złotowefo, wynosi 158 X 84 
s m. Całość jest włazganana Ww 


Reklam i Ogłoszeń: 8-5023. 
Druk» Zakłady Graficzne RSW 
„Prasa“, ul. Smolna 10. 

B-79203 


kosiarek i 1.058 snopowiąza- 


łek. 


W celu uzupełnienia kadr 
fachowców w gminnych ośrod 
kach maszynowych, Centrala 
Rolnicza zorganizowała kurs 
dia traktorzystów w Opolu. 
W bieżącym miesiącu odbę- 
dzie się ponadto kurs dla 56 
kierowników ośrodków ma- 
szynowych. 


Dyplomy uznania 
dla przodujących rolników 


już 3 sztuki; J. Uryga, dyr. 
Szkoły Rolniczej w Radtowie, 
bezrolny, zakoniraktował 5 
sztuk, J. Kubon z Wojnicza, A. 
Grzegorczyk z Zakliczyna, F. 
Machowski z Gwożcźca, Z. 
Szebesta z Radłowa, F. Bo- 
niagczyk z Filipowice, S: Wo- 
jakiewicz z Czchowa. Wikto- 
ria Duda z Dębna i W. Kulka 
z Łoniowa. 


T. Rodzk i Jadwiga Szlach- 


ta, otrzymali poza dyplomem 
premie pieniężna 


Nowe banknoty 
dwudziesto-złotowe 


kolorze ciemno-ziełonym 1 o- 
liwkowo - brunatnym. Środek 
rysunku strony przedniej przed 
stawia symbol Państwa (2ia- 
ły Orzeł). Po stronie odwrot- 
nej rysunek przedstawia em- 
blematy syznbolizniaca wiedzę, 
przemysł i budownictwo, 


f 


Oznaczenie serii i numeru 
wykonano w kolorze krwisto- 
czerwonym. 


Jednocześnie Narodowy Bank 
Polski zaznacza, że znajdujące 
się w obiegu bilety 20-złotowe 
emisji 1944 i 1946, są nadal 
prawayza środkiem płatniczym 


Mr. Short i 


Przy stole wygodnie roz- 
parci w fotelach siedzą sy- 
gnatariusze paktu atlantyc- 
kiego. Pod stołem przycup- 
nął gen. Franco. Trwożliwie 
ale z nadzieją wyziera znad 
butów swych protektorów. 
Czeka. Tak obrazuje sytu- 
acją Franco karykatura zna 
komitych rysowników ra. 
dzieckich „Kukryniksów”,'za 
mieszczona ostatnio w „Szpil 
kach”. 

Protektorzy nie próżnują. 
Hiszpania 
jest im potrzebna. Marza 
kiedy pupil Hitlera i Musso. 
hmiego powróć na forum 
międzynarodowe, tym ra- 
zem jako sojusznik bloku za- 
chodniego. A tymczasem 
przygotowują grunt. Qt 


przykład. 
Krucjata Mr. Shorta 


Mr. Dewey Short reprezen 
tuje w Kongresie amerykań- 
deim stan Missouri Mr. 
Short jest zwolennikiem 
„trzeźwej, opartej na zdro- 
wym rozsądku” polityki za- 
granicznej. Dlatego Mr. 
Short biada na lamach re- 
akcyjnego miesięcznika „Re- 
aders Digest" nad obecnym 
stanem stosunków między 
Ameryką a gen. Franco. 

W Madrycie nie ma amba- 
sadora Stanów  Zjednoczo- 
nych. W- Waszyngtonie sie- 
dzi wprawdzie przedstawi- 
ciel gen. Franco, ale tylko 
nieoficjalnie. Mr. Short jest 
z tego powodu b. niezadowo.. 
lony, bo... 

„Alicja w krainie czarów” 

Bo tymczasem partnerzy 
Stanów Zjednoczonych .ro- 
big interesy z gen. Franco. 
Wielka Brytania prowadzi 
rozmowy na temat umowy 
handlowej z Hiszpanią na 
sumę 320 milionów dolarów. 
Francja przyrzekła 40 milo- 
nów dolarów kredytu hisz- 
pańskim -kolejom. Szwecja, 
Irlandia, kraje Beneluksu, 
Szwujcaria, Turcja i inne 
państwa marshaliowskie al- 
bo już zawarły umowy 2 gen. 
Franco, albo są w trakcie 
rokowań. 

W tej sytuacji — twierdzi 
Mr. Short — „polityka ame- 
rykańska jest nie tylko fan- 
tastyczna, ale wprost szkod- 


liwa dla nas samych”. Hi- 
szpania — dowodzi kon- 
gressman z Missouri — ja- 


ko rynek zbytu dla amery- 


(KROPKI INAD 
KROPKI OOOO 


STROHHALM 

Latem, kiedy są upały, 
mówiąc słowami poety „pa. 
nie w kawiarniach piją ma- 
zagran'. Piją go przez słom- 
kę. Przez słomkę z napisem 
na higienicznym opakowa- 
niu: „Hygienisch  Ede!ge- 
bleichter Strohtrinkhalm". 

W wielu warszawskich ka- 
wiarniach. Kawiarniach czy 
w Kaffechaus'ach ? (x) 


KAPSIPLAST 


Kapsiplast — to plaster 
produkowany przez „Pebeco 
Sp. Ake. pod zarządem pań. 
stwowym”. W jakim mie 
ście? . 


frankistowska 


gen. Franco 


kańskich towarów „ma wiel. 
ką przyszłość”. I wobec tego 
zapytuje znierienpiiwiowy: 
„Dlaczegóż więc nie prowa. 
dzimy rozsądnej polityki wo- 
bec Hiszpanii? Odpowiedź 
na to można by znaleść chy- 
ba tylko w „Alicji w krainie 
czarów”. 

„Najbardziej 
antykomunistyczny rząd...” 
I wreszcie sięga Mr. Short 

po argument najbardziej je- 
go zdaniem przekonywują- 
cy: 

„W czasie trwania zimnej 
wojny przeciw komunizmo- 
wi najbardziej antykomuni- 
styczny reqd w Europie zo- 
stał izolowany..." 

Mr. Short mie zna się na 
subielnościach dyplomatycz- 
nych i wali prosto z mostu 
to, co Departament Stanu 
woli jeszcze owijać w del- 
katną mgiełkę frazesów. 

Mr. Short przygolowuje 
więc przy pomocy masowo 
kolporiowanego  miesięczni- 
ka „Reader's Digest" (kilka- 
naście milionów  egzempla. 
rzy nakładu) opinię amery- 
kańską do jawnego pogwał- 
cenia uchwały ONZ o odwo- 
taniu szefów misji dyploma- 
tycznych z Madrytu. Tym, 
którzy pamiętają jeszcze 
sojusz Franco z Hitlerem i 
Mussolinim 4 krwawe po- 
czątki jego dyktatury, Mr. 
Short perswaduje: 

„Nasza polityka wobec 
gen. Franco nie może być 
uzasadniana źródłem jego 
władzy, tkwiącym w krwa- 
wej rewolcie. Nasze zacho. 
wanie nie może być moty- 
wowane powoływaniem się 
na charakter obecnego reżi- 
mu madryckiego. Nie ma też 
sensu bojkot Hiszpanii pod 
pretekstem jej postepowania 
podczas ostatniej wojny.” 

Mr. Short wolałby o tym 
wszystkim jak najszybciej 
zapomnieć. I chciałby, żeby 
zapomniało o tym społeczeń- 
stwo amerykańskie. Cóż to 
wszystko znaczy tobec per- 
spektywy zyskownych obro- 
tów handlowych z gen. Fran_ 
co i możliwości pozyskania 
sobie przyjaśni „najbardziej 
antykomunistycznego .„raadu 
Europy“ dla wspólnej Mr. 
Shorta, Wall Street i gon. 
Franco sprawy... 

ZAŁ. 


Ź 
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In Posen. 


Tak przynajmniej wynika 
z „tymczasowego opakowa- 
nia“ plastra. Jedna z czytel- 
niczek, która nam to opako- 
wanie nadesłała, zapytuja, 
czy dla użycia plastra trze- 
ba koniecznie kupować słow. 
nik połsko_niemiecki, ponie- 
waż sposób użycia na opa- 
kowaniu podany jest tylko 
w języku niemieckim. Nie- 
miecki napis wyjaśnia, że 
plaster pomaga na reuma- 
tyzm, postrzał ete. Szkoda, 
że nie pomaga na tępotę. 
(2) 


Rok Puszkinowski 
Gorkf o Puszkinie 


Na łamach moskiewskiego 
dziennika „Trud“, prof. A. 
Wołkow zamieścił szereg cie- 
kawych informacji o stosun- 
ku Maksyma Gorkiego do ar- 
tystycznej puścizny najwięk- 
szego poety Rosji. Gorki zaw- 
sze wymieniał z dumą imię 
Puszkina wśród przodujących 
twórców kultury rosyjskiej. 
Dla Gorkiego Puszkin był mi- 
strzem _ nauczycielem na dro- 
dze pracy literackiej, a dzieła 
Puszkina były wzorami, ułat- 
wiającymi kształtowanie się 
estetycznych gustów i poglą- 
dów Gorkiego. 

W opowieści „Wśród ludzi“, 
Gorki wyznaje, jak silne wra- 
żenie wywarły nań poematy 
Puszkina: „Przeczytałem je 
wszystkie od razu, cgarniety 
tym uczuciem pożądliwości, ja 
kiego doświadcza się, gdy czło 
wiek sie znajdzie w nieznanej 
mu dotychczas malowniczej 
miejscowości i chciałby obejść 
ją ze wszystkich stron jak naj- 
prędzej... Puszkin tak dalece 
zdumiał mnie prostotą i muzy 
ką wiersza, Że przez długi 
czas proza wydawała mi się 
czymś nienaturalnym i czytać 
ją było jakoś niezręcznie". 

Młody Gorki — pod wpły- 
wem Puszkina — próbuje też 
„pisać wiersze, a w tych 


po t niedoskose" 


dować wzory  puszkinowskie. 
Później, Gorki w sposób bar- 
dziej pełny i wszechstronny 
oceni twórczość Puszkina ja- 
ko wielkiego mistrza realizmu. 


Bardzo wysoko cenił Gorki 
łudowość twórczości Puszkina, 
przeciwstawiając ją „państwo 
wej idei ludowej”, pod której 
flagą występowali tzw, słowia 
nofile i rozmaici „„ideolodzy' 
urzędowi. Puszkin pisze 
Gorki — „uparcie i wszech- 
stronnie badał życie ludu i je- 
go mowę“. I to właśnie było, 
zdaniem Gorkiego, najważniej 
szym rysem  puszkinowskiego 
nowatorstwa, Ludowość Pusz- 
kina jest nieodłączna od ideo 
wej głębi jego twórczości. 


Gorki podkreślał naturalny 
dystans, dzielący Puszkina od 
panujących wówczas warstw 
społeczeństwa rosyjskiego, dy- 
stans, który właśnie świadczy 
o postępowym charakterze 
twórczości Puszkina. Choć po. 
czątkowo te warstwy aprobo- 
wały twórczość poety, składa- 
jąc hołd jego zdumiewającym 
talentom, później „gdy Pusz- 
kin stanął na wlasnych nogach 
i przemówił czystym, rosyj- 
skim, ludowym językiem, gdy 
począł wprowadzać do litera- 


TRYBUNA LUDU 


Sytuacja wewnetrzna png 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU") 


Rząd francuski żyje z dnia 
na dzień. Sytuacja gospodar- 
cza i finansowa pogarsza się 
ustawicznie rozwiązanie 
więc swych trudności usiłuje 
on znaleźć w stosowaniu coraz 
to nowych półśrodków. Moż- 
na go porównać do bankruta, 
który szuka rozpaczliwie po 
kieszeniach pieniędzy, choć 
wie, że ich nie znajdzie, 


W rzeczywistości ręka rzą- 
du sięga zawsze do kieszeni 
drobnego podatnika francu- 
skiego. Grupa ludzi, którzy 
kierują obecnie losami Fran- 
cji, nie troszczy się wcale o 
„wygranie bitwy”: , wie ona 
dobrze, że nie jest w stanie 
rozwiązać stojących przed 
nią zagadnień. Troską tej gru- 
py jest utrzymanie się przy 
władzy, utrzymanie za wszel- 
ką cenę i wymijanie trudno- 
ści, jak długo to będzie moż- 
liwe. Koła rządowe z niepo- 
kojem oczekują wyników Kon 
ferencji Czterech: . o ile do- 
prowadzi oną do porozumie- 
nia, odprężenie jakie potem 
nastąpi okaże się dla rządu 
fatalne w skutkach. Polityka 
rządu francuskiego jest bo- 


Pierre Hervé 


bia grozi wywróceniem rządu. 

Zasadniczych przyczyn chro 
nicznego kryzysu polityki rzą- 
du francuskiego szukać nale- 
ży w przytłaczających wydat- 
kach wojskowych, które na- 
rzucone zostały Francji przez 
Waszyngton i których kraj 
nie jest w stanie ponosić. Ro- 
snące niezadowolenie mas lu- 
dowych i drobnej burżuazji 
jest powodem kłótni w koali- 
cji rządowej. 


Karty na stół 


Wkrótce po oświadczeniu 
Guy Molleta, sekretarza ge- 
neralnego partii socjalistycz- 
nej, że  „niebezpieczeństwe 
gaullistowskie* jest mniejsze 
od „niebezpieczeństwa komu- 
nistycznego' nastąpiła wypo- 
wiedź Georges Bidault, że 
MRP skłonne byłoby pod 
pewnymi warunkami stać się 
stadem owieczek pasterza de 
Gaulle'a. Paul Reynaud, po- 
wróciwszy z Ameryki, doma- 
ga się dalszych ułatwień dla 
kapitałów amerykańskich in- 


wiem grą na konflikty mię-| westowanych w prywatnych 


dzy wielkimi mocarstwami 
wszystko co te konflikty osła- 


i| przedsiębiorstwach 


francu- 


skich. W projekcie finanso- 


Centralna Wystawa 
Mickiewiczowska i Puszkinowska 


Dobiegają końca prace przy 
organizowaniu Wielkiej, Cen 
tralnej Wystawy  Mickiewi - 
czewskiej i  Puszkinowskiej. 
Wystawa zostanie otwarta w 
Muzeum Narodowym w War- 
szawie 20 czerwca br. i czyn- 
na będzie do końca września 
br. Następnie zostanie prze- 
wieziona do Krakowa, Wroc- 
iawia i Poznania. 

Niezależnie ' od Centralnej 
Wystawy 
i Puszkinowskiej wyruszy w, 
dniu 2 lipca br. w objazd po 
kraju Autobusowa Wystawa 
Mickiewiczowska i Puszki- 


Mickiewiczowskiej | 


nowska, która docierać bę- 
Gzie do najdalej położonych 
miejscowości i Emin. 

Trzeci rodzaj Wystaw Mic 
kiewiczowskich i Puszkinow- 
skich reprezentują cztery ob 
jezdowe wystawy powiatowe. 
które zostają zorganizowane 
rzez ośrodki muzealne w 
Warszawie, Krakowie, Wsroę- 
ławiu i Poznaniu. 


Wystawy te wyruszają rów 
nocześnie z Centralną Wysta- 
wą Mickiewiczowską i Pusz- 
kinowszą do miast powiato - 
wych i uzdrowisk, 


Brama opałotoska w Sandomierzu jesi PEA 2 zabył- 
ków naszej archiiektury, 


distycznie, prosto i 


Foto WAF 


wiernie, | go, jak trzeba obrabiać ten ma 


sfery „towarzyskie“ zaczęły U- | teriał“. 


stosunkowywać się do poety 
lekceważąco j wrogo, czując 
w nim surowego sędziego, bez- 
stronnego świadka rosyjskiej 
ptzyziemności, ciemnoty i nie- 
wolnictwa, okrucieństwa i czo 
łobitności wobec potęgi wła- 
dzy“. 

Znakomity pisarz proleta- 
rizckj powraca do zagadnień 
twórczości Puszkina w 
wielu publikacjach į wypowie 
dziach. Gorki w swych poglą- 
dach na literaturę i na powo- 
łanie pisarza, nierzadko zbliża 
się do Puszkina, który za świę 
tą pisarską powinność uważał 
— „słowem rozpalać serca lu- 
dzi. W nowych warunkach 
historycznych, Gorki rozwijał 
i kontynuował ten puszkinow 
ski postulat, czyniący z pisarzy 
chorażych postępowych idei 
społecznych. 

Poglądy Gorkiego na kształ- 
towanie się form literackich 
oraz sposób rozwiązywania 
problemów językowych rów- 
nież zbliżały go do wskazań i 
pojęć Puszkina. W artykule pt. 
„Jak uczył się pisarz?', Gorki 
podkreśla: „Wypada przypom 
nieć, że język tworzony jest 
przez lud. Podział języka na li 
teracki ; ludowy oznacza jedy 
nie to, że mamy, jeśli tak po- 
wiedzieć można, język „suro- 
wy“ i język obrobiony przez 
mistrzów. Pierwszym, który 
to zrozumiał, doskonale, był 
Gana on właśnie pierwszy 
zał, jek nier korzystać 


Gorki, będąc nauczycielem i 
wychowawcą pisarzy radziec- 
kich, niejednokrotnie charak- 


teryzował Puszkina jako pre- 


wym przedłożonym  ostatnic 
przez rząd istnieje szereg 'po- 
stanowień faworyzującycł 
wielkie spółki akcyjne i wiel- 
kie fortuny. 

Dlaczego rząd obecnie jaw-| 
nie przyznaje się do reakcyj- | 
nego charakteru swej polity- 
ki? 

Po prostu dlatego, że wo- 
bec rosnącego w kraju nieza- 
dowolenia coraz trudniej jest 
mu maskować fakt, że jesc 
polityka zasadniczo pokrywa 
się z polityką de Gaulle'a, 

Wobec tego, że przywódcom 
socjalistycznym również cora: 
trudniej jest wstrzymywać fa- 
lę słusznych żądań mas ludo- 
wych i  fabrykować iluzje 
przy pemocy demagogii, nie- 
które koła doszły do wniosku 
iż nadszędł czas wyłożenia 
kart na stół, 


Rośnie opór mas 
ta 
wzmacnią 


Czy nowa orientacja 
autorytet rządu? 
Wprost przeciwnie. Przykłady 
jedności akcji CGT, Force 
Ouvrière i zw. chrześcijań- 
skich CGC są coraz liczniej- 
sze. Coraz częściej robotnicy 
katoliccy i robotnicy, którzy 
dotychczas pozostawali pod 
wpływami partii socjalistycz- 
nej, przyłączają się do akcji 
robotników - komunistów. 


wincji odbyło się kilka wiel- 
kich manifestacji, w czasie 
którychŹbyli członkowie Ru- 
chu Oporu — ludzie o róż- 
nych poglądach politycznych 
— protestowali przeciwko a- 
resztowaniu patriotów i prze- 
ciwko rządowemu projektowi 
amnestii dia vąchystów i ko- 
laboracjonistów. 

We Francji rozwija się po- 
tężny ruch przeciwko ratyfi- 
Atlantyckiego. 
bojowników o 
pokój i wolność, a zarazem 
rozszerza się zasięg ich dzia- 
łania. Ostatnio ogłoszono « 
utworzeniu 3-tysięcznej z ko- 
lei Gminnej Rady Obrony Po 
koju. Światowy Kongres obroń 
ców pokoju wywarł na opinii 
publicznej głębokie wrażenie 
i stał się nówym bodźcem do 
walki przeciw przygotowaniom 
do wojny. 

Śledztwo wszczęte przeciw 
parlamentarzystom komuni- 
stycznym, w _. szczególności 
przeciw Jacques Duclos i Flo- 
rimónd Bonté, jak również 
przedłożenie projektu rządo- 
wego przewidującego natych- 
miastowe zwolnienia z pracy 
w urzędach i przedsiębior- 
stwach prywatnych bez poda- 
wania powodów, 
opinię publiczną. 

Kontynuowanie bestialskiej 
wojny kolonialnej w Vietna- 
mie, wojny, o której wszyscy 
wiedzą, że jest przegrana, nie 
przyczynia się również do do- 
dania prestiżu rządowi. 

Coraz głębsze staje się we 
Francji zrozumienie prawdy 
o istnieniu tylko dwóch dróg, 
z których jedna prowadzi do 
pokoju, wolności i dobrobytu 
a*druga do bankructwa.i woj- 
ny. Wrogość tnas wobec rzą- 
du, którego oświadczenia są 
przedmiotem szyderstw, staje 
się coraz powszechniejsza. 


kacji Paktu 
Rosną kadry 


wzburzyło 


toplastę wielkiej literatury ro- 
syjskiej, -od którego wiele u- 
czyć się powinni pisarze współ 
cześni. albowiem duch poezji 
Puszkina jest nieśmiertelny. 
B. D. 


Czasopisma polskie 
w Rocznicę Puszkinowską 


Cała niemal prasa polska — 
codzienna i periodyczna — do- 
ceniając znaczenie Rocznicy 
Puszkina również dla narodu 
polskiego — wystąpiła z tro- 
skliwie na ogół opracowanymi 
numerami specjalnymi, po- 
święconymi dziełu Puszkina. 
Tylko „Tygodnik Powszechny” 
oraz „Dziś i Jutro" w nume- 
rach z datą 5 czerwca 1949 r. 
„zapomniały“, że dnia 6 czer- 
wca 1799 r. urodził stę jeden 
z czołowych liryków Świata, a 
„Słowo Powszechne“ przynio- 
sło w tym samym dniu 2 ko- 
lumny „Słowa Ogrodniczego*, 
za to ani słowa o Puszkinie. 

Na razie wymieńmy trzy ty- 
godniki, które wydały osobne 
numery puszkinowskie, „Kuź- 
nica“ ogłosiła artykuł Leona 
«romolickiego „Aleksander Pu- 
szkin*, nadto piszą 'w niej m. 
in. Adólf Sowiński o prozie 
Puszkina, a Zofia Lissa o pusz 
Kinianach muzycznych. w 
„„Odrodzeniu” brak zasadnicze- 
go artykułu starała się redak- 
cja zastąpić, OPRZE ZA 


J> 


mi: krótkim artykułem prof. 
J. Krzyżanowskiego o Puszki- 
nie jako bajkopisarzu i długi- 
mi artykułami Zofii Dąbkow- 
skiej („Bieliński o Puszkinie”) 
i Mariana 'Toporowskiego („O 
nieznanym poecie, który tłuma 
czył Puszkina”). „Wieść swój 
numer puszkinowski etwarła 
przedrukiem manego pośmiert 
nego artykułu Mickiewicza 0 
Puszkinie, ogłoszonego w cza- 
sopiśmie paryskim „Le Globe“; 
oraz przekładem actykału prof 
Borysa Mejłacha „Puszkin a 
romantyzm“.  Właśną pracą 
„Wsi“ są Jerzego Pomianow- 
skiego „Uwagi o Mickiewiczu 
i Puszkinie”, 

"Ponadto wiele przekładów. 
Wiele dawnych, mistrzowskich 
przekładów Tuwima, ale spo- 
ro też nowych. Dwie kolumny 
nowych przekładów (różnych 
poetów, wśród nich znakomite 
przekłady Jastruna) ogłosiła 
„Kużnica”, „Odrodzenie“ opu- 
blikowało nowe przekłady wier 
szy liryczyych, dokonane przez. 
anoe Towna. Smenie po- 


i 


Ostatnio w Paryżu i na 


Ochronka © 


BERIA, pagórsowata okoli- 
ca, wspaniale iglaste lasy — 
oto niezawodna broń Nałęczo- 
wa, podbijająca każdego przy- 
bysza. Sławę swoją jednak za- 
wdzięcza Nałęczów w pierw- 
szym rzędzie źródłom szczawy 
żelazistej o wysokich warto- 
ściach leczniczych. 


Trochę historii 


Datę odkrycia źródeł trudno 
dokładnie ustalić, faktem jest, 
że w XVIII wieku, gdy wła- 
ścicielem dóbr nałęczowskich 
był Stanisław Małachowski, 
nałęczowską wodę znano już 
w kraju i zagranicą. Na pod- 
stawie ocalałych tu i ówdzie 
pamiętników ówczesnych ma- 
gnatów polskich i zagranicz- 
nych przypuszcza się, iz szcza- 
wę z Nałeczowa rozpoczęto sto 
sować w lecznictwie już oko- 
ło roku 1600. 

Pierwsze badania chemiczne 
źródeł przeprowadzone w T. 
1817 wy *kazują, iż wody nałę- 
czowskie nie ustępują najsłyn- 
niejszym i „modnym“ podów- 
czas źródłom. 

Przez pół wieku Nałęczów 
urasta do roli jednego z więk- 
szych uzdrowisk europejskich. 
Wokół źródeł wyrastają jak 
grzyby po deszczu pałace i pa- 
łacykki dla kuracjuszy, budują 
się łazienki i inne urządzenia 
lecznicze. Od r 1850 rozpoczy- 
na się jednak upadek Nałę- 
czowa. Ostatnia spadkobierczy 
ni rodu Małachowskich sprze- 
daje dobra, które do roku 1877 
przechodzą przez ręce kilku 
polskich i rosyjskich magna- 
tów. Często zmieniający się 
właściciele nie przywiązują 
najmniejszej wagi do leczni- 
czych wartości miejscowości. 


Nałęczów — ogniskiem 
kultury 


Ponowny rozkwit przeżywa 
Nałęczów uzdrowidzo od 
chwili, gdy wydzierzawia go 
znany badacz źródeł ZSR 
nych dr Fortunat Nowicki. 
alejach pięknego parku liga 
cyjnego znów rozbrzmiewają 
głosy gości. wśród których nie 
brak wybitnych przedstawicie 
li ówczesnego polskiego świa- 
ta literackiego i malarskiego. 
Nałęczów staje się ulubionym 
miejscem pracy i odpoczynku 
Prusa, Żeromskiego, Sienkie- 
wicza, Andriollego. Zaglądali 
tu również Odyniec, Deotyma, 
Tetmajer. Przybyszewski i wie 
lu innych. W Nałęczowie Prus 
tworzy, „Placówkę*, Sjenkie- 
wicz „Rodzinę Połanieckich" i i 
część „Quo vadis“, Andriolli — 
ilustracje do dzieł Mickiewi- 
cza. 

Pierwsza wojna światowa 
na krótko tylko przerywa dzia 
łalność zakładu. Grono majęt 

nych, zapobiegliwych i poi got NINO HE osi 


dwie Tapas POKE s wo dawnych, czę- 
ściowo zapomnianych przekła- 
dów z Puszkina, wśród których 
są przekłady pióra Mickiewi- 
cza, Ujejskiego, Syrokomli, Go- 
mulickiego, Belmonta... 


* Duże zainteresowanie wzbu. 
dzają fragmenty nowego prze- 
kładu „Eugeniusza Oniegina*, 
ogłaszane przez „Kużnicę* i 
„Odrodzenie“, Tłumaczem jest 
Adam Ważyk. Jakkolwiek ar- 
cydzieło tej miary co „Oniegin“ 
może zawsze pociągnąć poetów 
do podejmowania trudów no- 
wego przekładu — wolno przy- 
pomnieć, że poprzednikiem 


|przekiadu Ważyka jest świet- 


ne, przed rokiem bodaj w 
„Odrodzeniu* drukowane thu- 
maczenie, dokonane przez naj- 
lepszego polskiego poetę-pusz- 
kinistę — Juliana Tuwima. 


Trzeba wreszcie z uznaniem 
wspomnieć o obszernych „Dzie 
jach poety” (autorzy: H. Mar- 
kiewicz i M. Kasprzycki), ogło- 
szonych w „Przekroju“ i pięk- 
nie zilustrowanych przez A. 


Uniechowskiego. H. Markie- 
wicz ogłosił również — w 
„Dzienniku Literackim“ — art. 


pt. „Puszkin i Mickiewicz”. W 
„Przyjaźni“ szczęśliwym pomy- 
słem było ogłoszenie wyjatków 
z uwag „Klasyków rosyjskich 
o Puszkinie* (od Gogola do 
Tołstoja). Wartościowy numer 


-puszkinowski wydały „Szpilki“, 


przypominając sporą ilość sa- 


| sierot, wybudowana przez Żeroóm kiego w Nałęczowie. 


zbawionych zmysłu kupieckie- 
go ludzi, orientując się doskona 
le, że Nałęczów stanowi „złotą 
żyłe“, zawiązuje spółkę alxcyj- 
ną i przystępuje według wszel 
kich „prawideł kapitalistycz- 
nych“ do eksploatacji uzdrowi 
ska. Od roku 1923 Nałęczów 
znów funkcjonuje. W pala- 
cach i pałacykach zamieszkuje 
śmietanka dorobkiewiczow- 
sko-arystokratyczna. Nie gar- 
dzą Nałęczowem sanacyjni dy- 
gnitarze z ministrem Beckiem 
na czele. Opłaty za pobyt w u- 
zdrowisku sięgają cyfr astrono 
micznych, do. kieszeni akcjona 
riuszy płyną grube dywidendy. 


Uruchomiony zakład pomieści 
200 kuracjuszy 


Dziś w Nałęczowie jest ina- 
czej. Wprawdzie zniszczony 
poważnie w czasie wojny za- 
kład jeszcze nie został uru- 
chomiony, ale bieżący rok po- 
winien przynieść na tym od- 
cinku radykalną zmianę. 

Przejęcie uzdrowiska z rąk 
Związku Inwalidów Wojen- 
nych — dotychczasowego ad- 
ministratora przez Pań- 
stwowy Zarząd Uzdrowisk jest 
kwestią tygodni. Rozpoczęto 
już odbudowę zniszczonych ła- 
zienek, zabezpieczając jedno- 
cześnie wszystkie inne budyn- 
ki zakładu przed dewastacją. 

Nałęczów, jedno z nielicz- 
nych uzdrowisk w centralnych 
województwach przypomina 
o swym istnieniu uroczystym 
obchodem „Dnia Nałęczowa', 
który odbędzie sie w niedzielę 
12 bm. Nad uroczystością przy 
jęli protektorat minister zdro- 
wia ob. Michejda oraz mini- 
ster kultury i sztuki ob. Dy- 
bowski. 

Krótko mówiąc, należy przy 
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Uzdrowisko Nałęczów 


Nałęczów powraca do życia 
(OD WŁASNEGO BORESPONDENTA „TRYBUNY LUD 


U") 


"puszczać, że najpóźniej w przy 
iszłym roku 200 kuracjuszy bę 
dzie miało możność korzysta= 
nia z kąpieli borowinowych, 
radioaktywnych żelazistych. 
Robotnicy Warszawy, Lubli* 
na, Radomia i Białegostoku 
„nie będą potrzebowali odby- 
wać dalekich podróży po zdro 
wie do Solic, czy Krynicy. 


A pan Miller nic nie rozumie.» 

Niestety jak mówi przysłowie 
na niektórych ludzi*nie ma le- 
karstwa. Davrzędu takich wła- 
śnie należy jeden z głównych 
przedwojennych akcjonariuszy 
zakładu Nałęczowskiego — 
pan Miller, który pracowicie 
wykorzystał okres okupacji na 
skupienie wszystkich niemal 
akcji zakładu i obecnie z upo- 
rem kołacze o zwrot należnych 
mu dóbr. Pan Milller zapom= 
niał widocznie, że mamy rok 
1949, nie raczył zwrócić uwagi 
na ogrom przemian politycz- 
nych i społecznych, jakie za- 
szły w naszym kraju. Ciągle 
wydaje mu się, że trwają 
„dawne dobre czasy”, kiedy Ww 
aktach spółki pisało się „Dla 
podniesienia zakładu do wy“ 
żyn frekwencji i przyciągnię- 
cia kuracjuszy ze sfer zamoż= 
nych“ mależałoby przeprowa” 
dzić takie to, a takie inwesty- 
cje. 

Nałęczów przed wojną był 
miejscem wywczasów dla spa- 
sionych na robotniczym gus- 
dzie wyzyskiwaczy, Mabrykań= 
tów i obszarników. Teraz nale 
ży i będzie zawsze należał 4 
białostockiego włókniarza, "4 
domskiego metalowca, lape 
skiego traktorzysty i wszyst” 
kich ludzi pracy w  naszytń 
kraju. 
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Drogie i tanie butelki 


Tow. Jerzy Piotrowski jest 


pracownikiem P.IL.H.M. w 
Warszawie. W liście jego 
czytamy: 

„Państwowy Instytut Hydroło- 


giczno - Meteorologiczny w War- 
szawie posiada sieć stacji wodo- 
wskaznwych obserwacyjnych. Nie 
które z nich mają za zadanie po- 
bierać próbki wody z rzek dla ba 
dania materiau unoszonego przcz 
wodę. Pohrane próbki wody zle- 
wa Się do butelek litrowych. DO- 
tychczas butelki! takie były zaku- 
powane przez pracowników Insty- 
tutu po cenie około 5.— zł za sztu 
ke bezpośrednio od konsumentów 
wyrchów Monopolu Spirytusowe- 
go, zamieszkałych w miejscowoś- 
ciach, gdzie znajdują sie stacje ba 
tawcze. Obecnie nie wolno kupo- 
wać butelek ad osób prywatnych 
a tyłka w spółdzielniach, gdzie 
płaci się 25 zł za butelke plus ko- 
szty transportu furmanką. Spół- 
: 


dzielniom mie wolno sprzedawað 
hutełek Monopolu Spirytusowego 
a tylko butelki po occie. w prak” 
tyce jednak otrzymuje się butelki 
po wódce tylko pięciokrotnie dro 
żej. , 

Na Jednym z zebrań wyjaśnio- 
no, że wszelkie zakupy (a więc | 
butelek) n osób prywatnych %2* 
bronione są okólnikiem Minister" 
stwa Skarbu. 

Takie postawienie sprawy WY” 
daje mi się niesłuszne. Wydalś 


mi się, że Ministerstwo Skarb" 
powinno zwolnić Instytut od 050% 
wiązku przestrzegania okólnika W 
sprawie zakupu hutelek*, 


Podzielamy zdanie tow. Pio 
trowskiego. Uważamy, że 
Państwowy Instytut Hydrolo 
giczno - Meteorologiczny po 
winien wystąpić do Ministef 
stwa Skarbu z wnioskiem © 
zrobienie wyjątku od okólni= 
i jeśli chodzi o skup bute- 
ek. 


Marnotrawstwo 


Tow. Józef Kościołek z po- 
wiatu żywieckiego wskazuje 
w swym liście na poważne 
niedociągnięcia w akcji sku- 
pu trzody chlewnej i by- 
dła  rogatego przez Gminną 
Spółdzielnię „Samopomoc 
Chłopska” w Rajczy. . 

„Na czwartkowych targach w 
Rajczy, pow. Zywiec, Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłop- 
ska“ skupuje trzodę chlewną i by 
dło rogate. Byłem na jednym Z 
ostatnich targów. W oborze przy 
targu zobaczyłem kilka sztuk hy- 
tła, które jak się okazało stało 
tam od czasu poprzedniego targu. 


Kobieta, której powierzono nad” 
zór nad tym bydłem narzekała» 
że skupują za dużo bydła, któfe 
potem przetrzymują w oborze | 
gowej całymi tygodniami 1 nie d” 
siarczają mu dostatecznej tości 
paszy (pozostawione bydło prze 
tydzień otrzymuje tylko trzy "3 
zy paszę!'). To bydło, które wi- 
działem nie nadaje się już ani 4° 
chowu, ani na rzeź, gdyż pozosta” 
ła skóra i kości“, 


Sprawą tą powinny się % 
jąć miezwłocznie władze nad 
rzędne Gminnej Spółdzielni 
w Rajczy. Podobne: marnotra 
urstwo jest niedopuszczalne: 


List z Czechosłowacji 
A oto list z bratniej Cze- |łam Polskiej Młodzieży braterskie 


chosłowaiji: 

Szanowna Redakcja! 
Miejscowy Związek Młodzieży 
Czechosłowackiej w Wolfarticach 
pod Czeską Lipą, zwrócił się dd 
mnie, bym do Was napisal i po- 
prosi? o pośrednictwo w nawiąza- 
niu kontaktu ze Związkiem Wa- 
szej Młodzieży. Mam nadzieję, że 
nie odmówicie prośbie młodych 
kolegów czechosłowackich. W imie 


Kada ksią >, CRIER, (RPA, tutelgaei młodzieży, - nrzęsy = 


i serdeczne pozdrowienia. 
Tózet WRANY 
Apelujemy do kół ZMP 9 
raz do brygad SP, by nawią” 
zały korespondencję z, NDS 
łem Związku Młodzieży CZE” 
chosłowackiej w Walfaru- 
cach. Adres: Związek Mea 
dzieży Czechosłowackiej, 
fartice pod Czeską Lipa 7 
Czechosłowacja. SP 
Koła ZMP i brygady X 
które podejmą koresponden- 

cię prosimy o zawia 
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